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__ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister spraw wewnętrznych miano- 
wał sekretarzy Namiestnictwa Emila K ra w- 
czykiewicza, Edwarda Góreckiego, 
Mieczysława Marassć i Jana Hilda, 
tudzież komisarza powiatowego Bronisława 
z Grotkowa hr. Łosia starostami w Gali- 
cji, dalej komisarzy powiatowych: Jana 
Kasparidesa, Hipolita Sabata, Emi- 
la Flechnera i Józefa Soniewickie- 
80 sekretarzami Namiestnictwa w Galicyi. *) 
— 


*) Powtórzono z wczorajszego numeru, z 
powodu błędów i opuszczeń , które się wkradły 
Przez pomyłkę drukarską. (Przyp. red.) 


maa SOA 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, dnia 16 stycznia. 

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra. 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
grudnia 1874 r. zatwierdzić najłaskawiej u- 
chwalony przez Sejm krajowy rozkład 
dodatków na rok 1875/7, a mianowicie : 
dla funduszów indemnizacyjnych Galicyi 
wschodniej i zachodniej po 51 centów, dla 
funduszu indemnizacyjnego Wielkiego Księ- 
skwa Krakowskiego po 41 centów, a dla fun- 
duszu krajowego po 34 centów od jednego 
złotego podatków bezpośrednich z dodatkiem 
jednej trzeciej części. 

Nie samo tylko przesilenie skarbowe 
nadaje dziś węgierskim sprawom 
„pierwszorzędue stanowisko. Dopóki rewizya 
ugody jest polem popisu dla różnych stron- 
nietw politycznych, dopóki sprawa ta nie 
wyjasni s € przynajmniej tak, ażeby z pewnem 
prawdopodobieństwem przewidzieć można jej 
przebieg ostateczny, dotąd w Austryi rubry- 
ka dziennikarstwa przeznaczona dla Węgier, 
będzie górować nad innemi kwestyami do- 
mowemi. Minister Ghyczy będzie więc je- 
szcze długo jednym z głównych bohaterów 
politycznych, a w tej chwili nazwa ta na- 
leży mu się z większą kiedykol 


niż 


"zza 


wiek słusznością. Wynika to z wrażenia, | 
jakie wywołało po obu stronach Litawy jego 
exposé skarbowe i przedłożenie o podatku 
dochodowym. Podatek ten byłby pierwszą 
w Austryi próbą przyswojenia sobie środka 
finansowego, który w Anglii w krótkim cza- 
sie świetne wydał owoce i odtąd zjednał sobie 


rozgłos szeroki Podatek dochodowy w zna- 
czeniu angielskiem, do którego zupełnie za- 
stosował się projekt węgierski, ma być po- 
bierany od całkowitego dochodu po strące- 
niu innych podatków a ewentualnie także. i 
czynszów hipotecznych. Suma całkowitego 
dochodu fasyonowanego w Węgrzech wynosi 
220 milionów, z czego według miary przy- 
jętej w przedłożeniu rządowem, przypaść 
powinno skarbowi państwa 8.800.000 złr. 
Dwie pobudki skłoniły ministra Ghyczego 
do przyswojenia Węgrom angielskiego po- 
datku dochodowego. Pierwszym powodem 
jest oczywiście sam wzrost dochodów skar- 
bowych. Wzrost ten odgrywa główną rolę i 
sam bez dalszych powodów usprawiedliwiał- 
by już zupełnie wniosek rządowy. Ale za- 
chodzi przytem jeszcze drugi, wcale ważny, 
polityczny powód. Anglia zaprowadzając u 
siebie przed laty podatek dochodowy w zna 
czeniu powyżej wskazanem, chciała tem za- 
pobiedz ciągłemu wzrastaniu wydatków po- 
mimo jednakowej stopy dochodów skarbo- 
wych. Podatek ten bowiem spada głównie 
na te klasy ludności, które posiadają prze- 
ważny wpływ polityczny w kraju a tem sa- 
mem powołane są już przez własny interes 
do czujnego dozorowania obrotu skarbowe 
go. Zamierzony skutek został zupełnie osią- 
gnięty, bo zaraz w pierwszych latach po za- 
prowadzeniu tego podatku, Anglia mogła 
zniżyć jego stopę, a zarazem podwyższyć 
kwotę dochodu uwolnionego od podatku. 
Ówczesne położenie Anglii było nierównie 
pomyślniejsze niż dzisiejsze położenie Wę- 
gier, i dla tego sejm węgierski nie powinien 
się łudzić wygórowanemi nadziejami. Ale 
zawsze Śmiało może zaufać ostatniemu za- 
pewnieniu ministrą Ghyczego, że głową rę- 
Czy za usunięcie niedoboru w przeciągu kil- 
ku lat. Oczywiście zapewnienie to nie jest 
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4.4 3 i KE 
Vingo ti do tej panny jej uroda 
osobliwa , a, bardziej może jeszcze on urok 
przedziwny jej spojrzenia; Jakby czary wie- 
rutne w tem były, tak się w te jej spojrze- 
nia umotałem, gdyby w sieć z promieni, 
że mnie to i oślepiło i na wszelkie state- 
czne argumenta zamykało rozum. A nie 
małe i bardzo ważne racye przeciw temu 
mówiły, abym onego szalonego affektu za- 
niechał a o Syrenie niebezpiecznej zapomniał. 
W mizernym staniku się rodziłem , choć z 
ZAC EA szlacheckiego gniazda się wiodłem, 
R. później fortuna poczciwa na ojca 
TR a, przecie tyle jej na mnie nie szło, 

ym za żonę stwojną łątk bie brał. « 

mein Ek + t łątkę sobie brał, cno- 

y 5 Ów ars i „za nic sobie ważąc. 

o wiedzieć j 

Koc © EE potrzeba, że ta panna 
za <3 tynem oczkiem u wdowca Bon- 

niego była, a stary Wloch nad życi 
j CE A E ARYEN życie swo- 
je, nad handel swó Świ j 
: J, 1 nad świat cały ją 
to jej dawał, na 


miłował — tedy co miał 
w gładkości jej i wspa- 


nią wszystko wieszał, 

niałości cały delektument serca swego kła- 
dąc. Klejnoty pyszne ną niej wieszał, w naj- 
przedniejsze bławaty ją stroił , w ma ga 
bryze z brabanck ich koronek rączki i uł e 
czni szyję zdobił — a że tem ws stkiem 
handel wiódł, tedy już Daj bietwszę córk: 
jego była, co owych kosztowności na kibici 
swej próbowała, RE 


bezwarunkowem , bo samo ogłoszenie refor- 
my podatków w formie obowiązujących u- 
staw jest dopiero połową dzieła. Drugiej 
połowy ma dokonać naród cały swoją goto- 
wością do ponoszenia tych skromnych ofiar, 
jakie w stosunku do dochodów nakładać 


| musi państwo na swoich obywateli celem o- 


pędzenia niezbędnych wydatków. Ofiarność 
ta dotychczas przedstawiała się w świetle 
bardzo niekorzystnem, bo urzędowe wykazy 
skarbowe dowodzą, że mimo wszelkiej za- 
chęty i apelacyi do uczuć obywatelskich, na- 
wet mimo użycia przykrych środków przy- 
musowych, zaległości podatkowe wcale się 
nie zmniejszyły. Kiedyś może Węgrzy ru- 
mienić się będą ze wstydu na samo wspo- 
mnienie, że wśród wielkiego niebezpieczeń- 
stwa dla organizmu państwowego, rząd i 
parlament musiały używać takich Środków 
niezwykłych jak odjęcie prawa wyborczego, 
ażeby gnuśnych obywateli zniewolić do ui- 
szczenia należytości podatkowych. 
Rozprawy parlamentu niemie- 
ckiego nad u tawą o małżeństwie cywil- 
nem wypadły bardzo spokojnie, prawie bla- 
do. Nierównie żywsze starcia odgrywały się 
w Izbie pomiędzy stronnictwami przy wielu 
podrzędnych sprawach O tonie rozpraw nad 
ustawami majowami już nawet nie wspomina- 
my. A przecież ustawa o małżeństwie cywilnem 
przewyższa znaczeniem swojem wszystko, co 
dotychczas zdziałała niemiecka władza usta- 
wodawcza na polu stosunków kościelno-poli- 
tycznych. Ustawa ta bowiem zrywa z re- 
sztkami dawnych tradycyi, wciska się do 
rodzinnych stosunków, i toruje nowocze- 
snym prądom państwowo społecznym drogę 
do najszerszych kół ludności. Zdawałoby się 


na pozór, że obie strony: liberalna i ul-- 
tramontańska zobojętniały już zupełnie, że: 
pierwsza pewna zupełnego zwycięztwa, prze- i 
staje wytężać swoje siły w codziennej wal- : 


ce a druga nie liczy już na żaden zwrot po- 
myślny. Ale powtarzamy, że tak tylko na 
pozór przedstawia się tak rzecz cała. Ustawa o 
małżeństwie cywilnem pojawiła się w par- 
lamencie jako nieunikniona konieczność, ja- 
ko ścisłą konsekwencya dotychczasowego 


| kierunku politycznego. Stronnictwo liberalne 
| czując swoją przewagę postawiło się na sta- 
nowisku odpornem ale tylko na ten raz, bo 
wie ono dobrze, że sprawa jego wymaga 
ciągłej wytężonej obrony i pracy. Stronni- 
ctwo ultramontańskie zaś, przeniosłszy punkt 
ciężkości swojej działalności po za mury 
parlamentu, pozostawia swobodny rozwój 
konsekwencyom panującego kierunku polity- 
cznego. Ale nie traci ono ani otuchy do dal- 
szej walki ani pewności, że ostateczny try- 
umf będzie po jej stronie. Dla Niemiec ten 
spokojny tok obrad parlamentarnych jest 
daleko niebezpieczniejszy niż burzliwe star- 
cia. Namiętności polityczne bowiem, nie zneu- 
tralizowane gwałtownemi wybuchami w par- 
lamiencie, odezwać się muszą na innem 
miejscu. 

Ostatnie wypadki francuskie za. 
miast zbliżyć do siebie stronnictwa i wy- 
tworzyć trwalszą większość parlamentarną, 
spotęgowały zawiści dwóch frakcyi stano- 
wiących rdzeń obozu konserwatywnego: le- 
gitymistów i orleanistów. Dla prawdziwych 
legitymistów frakcya ks. Aumale jest w tej 
chwili wstrętniejszą może niż frakcya Rou- 
hera. Bonapartyści mają przynajmniej tę 
zaletę, że dążą otwarcie do celu i więcej 
z tego powodu zarzucaną im bywa bezczel- 
ność niż przebiegłość. (Całkiem przeciwnie 
postępują orleaniści. Każdy ich krok na po- 
zór najniewinniejszy jest zasadzką, każde 
zapewnienie podstępem. A głównym celem 
takiej podstępnej polityki jest w tej chwili 
| zorganizowanie senatu, w ktorymby ks. Au- 
| male” mógł podać hr. Paryża rękę i pod- 
nieść go na tron opróżniony. Ostatnia to 
już nadzieja. ostatnie wysilenie, po którem 
frakcyę orleańską czeka niewątpliwa zagła- 
da polityczna. Jakież bowiem rozwiązanie 
może położyć stanowczy kres dzisiejszemu 
przesileniu ? Zorganizowanie senatu w myśl 
propozycyi rządowej i dalsza budowa kon- 
stytucyi monarchicznej na tej podstawie al- 
bo rozwiązanie Zgromadzenia narodowego 
w myśl życzeń republikańskich, Tego wła- 
"śnie obawiają się jak ognia wszyscy zwo- 
lennicy i przyjaciele książąt orleańskich 


2 


Bywało kasztelanki i starościanki od 
szczerej zazdrości się rumienią, bo żadna 
tak Się NIC Ustroj, jak jejmość panna Mar- 
kolina. Więc złe języki rozmaite trzęsły oto 
plotki; jedni też mówili, że ojciec za lalkę 
żywą ją sobie miał , aby na niej handel 
swój rekomendowaąć mógł; drudzy jeszcze 
gorsze rzeczy powiadali, ale to nieprawda 
była, bo pannę choć zalotną ale uczciwą 
znano. Ale owa właśnie zalotność ta i nad 
stan wystawa, bo Markolina wszystkiemi 
mieszczkami gardziła a za coś przedniejsze- 
go się miała — trzymały affekt mój na wo- 
dzy, kiedy się naprzód wyrywał a do decy- 
zyi siłą pchał. 

, „Kiedym z, pruskiego wojska do domu 
wrócił a PR CM chorągwi za łaskawą in- 
stancyą JMPana generała Miera nie był o- 
trzymał podczas radomskiej komissyi — pan 
ojciec mój, a JUŻ osobliwie matka całą siłą 
dobrotliwej perswazyj va to mnie wiedli, 
abym się ożenił i po weselu siostry mojej 
na własnej fortunie osiadł. W onczas nie 
jedną mi pannę i zacnego stanu, i gładką 
1 poczciwą wskazywano ; a przecież w sercu 
woli nie było 1 chleb żołnierski nad wszelką 
słodkość szczęśliwego małżeństwa przenosi- 
łem. A przecie o cały dziesiątek lat młod- 
szy byłem, właśnie w wieku, kiedy nietylko 
człowiek pożąda, ale kiedy i jego chcą. Kie- 
dym na to zrezolwować się nie mógł, aby 
sercu mojej matki i statecznej woli ojca sa- 
tysfakcyą uczynił i dobrą żonę pojął — tedy 
jak to z rozumem pogodzić, aby w tyle lat 
później pannę pojąć, która dla mnie i za 
piękna i za młoda i za strojna była? 

_Takiemi to argumenty sam sobie się 
broniłem, ów buntujący się affekt gwałtem 
tłumiąc, a przecie pokonać go nie mogąc. 
A kto wie, jakby były rzeczy poszły, gdyby 
mi panna Bonianti nagle z oczu nie um- 
knęła. Kiedy niespokojności powstały, 


konfederaci pod Lwowem się uwijać poczęli, 
Bonfanti, czy o kosztowne towary swoje się 
trwożył, czy też handlu w napół oblężonem 
mieście i przy powszechnej opressyi wszyst- 
kich stanów prowadzić już me mógł — na 
gle córkę zabrawszy ze Lwowa ujechał. Na 
mnie też w sam momeut ów najtwardsza 
służba i wszelakie mizerye i frasunki mo- 
jego stanu się obaliły, o miłośnych senty- 
mentach ani pomyśleć nie pozwalając i tak 
oto cały ten moj affekt minął, jak chmura 
niebezpieczna i ciężka, ale oku miła, bo 
przez słońce blaskiem i złotemi rąbkami 
ustrojona... Co wiedzieć, czy za nią pogoda 
była, czy też piorun niosła... 

Minęło lat parę, Lwów porzuciłem, 
tyle tylko o pannie wiedząc, że wraz z 0J- 
cem w Jassach przebywa i że Bontanti tam 
dragomanem został i do Polski ani już wra- 
cać myśli. Teraz kiedym nad spodziewa- 
nie moje znowu we Lwowie się znalazł, za- 
raz mi i pauna Bonfanti i wszystkie affekta 
moje ku niej do pamięci się cisnęły, jakoż 
i pytałem pilnie o nią. ale nic pewnego mi 
nie powiedziano, kędy przebywa i co się 
z nią stało. A już teraz zrozumiecie to do 
brze, jaką to dla mnie impressyą było, kie- 
dym tak nagle i nad spodziewanie z onem 
czarnem, oguistem spojrzeniem się spotkał, 
które mi niegdyś duszę i serce paliło — bo 
już przysiądz byłbym mógł zaraz w pierw- 
szej chwili, że to te same weneckie oczy, te 
same, jak stary Zaweyda mówił, szatańskie 
okulary, któremi na mnie przed  czterma 
laty tyle razy patrzyła urodziwa panna 
Bonfanti... 

W pierwszym impecie za damą biedz 
chciałem, i aż mi się straszno zrobiło, bom 
myślał, że pierwotny mój afiekt szalony w 
sercu się znowu obudził. Miałem 


przecie 
tyle władzy nad sobą, że zamiast za nią, 


a |do kancelaryi postoficera poszedłem, ale to 


| już przyznać muszę, że tam z dystrakcyą 
wielką sobie poczynałem, tak się kwapiąc 
do wyjścia, żem już chciał i certyfikatu się 
wyrzec na expedycyą moją, byle co wcze- 
śniej na ulicę wypaść i przekonać się, czy 
to nie ułuda tylko była... Kiedym nareszcie 
wybiegł ku rynkowi się kierując, ledwie już 
na skręcie wyniosłą postać tej damy okiem 
zachwyciem Szedłem szybko, by jej nie 
zgubić i tyle jeszcze widzieć mogłem, jak 
z mężczyzną jakimś stojąc chwilę rozmawia- 
ła, a potem z lekka mu się ukłoniwszy, u 
wejścia jednej kamienicy rynkowej znikła. 

Podszedłem bliżej, a mężczyzna ów 
nieznajomy właśnie ku mnie zdążał. Spoj- 
rzałem na niego uważnie, on na mnie także 
bystrem rzucił okiem, zatrzymał się chwilkę, 
stał jak nie pewny, aż nagle woła: 

— Narwoy ! 

— Nie mylisz się Waćpan — odrze- 
kłem pilnie się weń wpatrując — ale juź 
wybacz, że parolu nie oddam, bo Waćpana 
znać podobno nie mam honoru... | 

— Honor ten Waćpan masz, manie 
| rotmistrzu — rzecze Ów na, to — ale w pa- 
mięci dla starych przyjaciół widzę manka- 
ment. Skipor jestem! 

— Ślapor |... Naprawdę Skipor |! — wo- 
łam ja teraz, sam zopomnieniu swemu sie 
dziwując — na łaskę Waćpana się zdaję, 
byś mi o to krzyw nie był, żem cię odrazu 
nie poznał, ale to chyba dla tego, żem się 
Wąćpana nigdy tu we Lwowie widzieć nie 
spodziewał |... 

'— Tedy chyba mnie nie znasz, mości 
rotmistrza — odpowiada on na to — bo 
Skipor wszędzie być może. Toć wiesz, że 
Skipor tu, Skipor tam, Skipor wszędy po 
świecie... Kiedy Skipora w Londynie oba- 
czysz, tedy nie dziwuj się, a kiedy w Kon- 
stantynopolu, tedy mniej jeszcze, a kiedy w 
Wenecyi albo Wiedniu, to także nic dziwne- 


Rozwiązanie Zgromadzenia byłoby dla nich 
wjrokiem śmierci politycznej, bo o tem już 
d:i nikt nie wątpi, że w przyszłym parla- 
mencie francuskim orleanista będzie rzad- 
kiem zjawiskiem. Prędzej już legitymiści 
mogą spodziewać się, że w przyszłych wy- 
borach zdobędą sobie jeżeli nie tekę jak 
dzisiaj to zawsze poważną liczbę głosów. 

Kwestya robotnicza w Anglii prze- 
brła chwilę przesilenia, które kończy się 
zupełnem zwycięztwem pryncypałów i od- 
wrotem najwytrwalszych organizatorów zmo- 
wy. Osiągnęła tu wielki tryumf zasada. że 
najlepszym choć powolnym regulatorem pre- 
teusyi robotniczych jest naturalny rozwój 
stosunków ekonomicznych i że bez tego 
środka są bezsilnemi wszelkie doraźne usi- 
łowania. Dopóki w całej Europie kwitnęłj 
przedsiębiorstwa, produkcya żelaza i węgla 
w Anglii zatrudniała olbrzymią liczbę ro- 
botników i zapewniała im zapłatę tak ko- 
rzystną, że wysokość jej wydać się musiała 
bajeczną każdemu robotnikowi na kontynencie. 
Katastrofy ostatnich lat, które na polu po- 
litycznem i skarbowem dotknęły tak rozle- 
głą część kontynentu a tem samem zadały 
cios ruchowi przedsiębiorczemu, zatamowały 
wzrost predukcyi angielskiej a nawet znacznie 
ją osłabiły. Widok tych wypadków przywiódł 
robotników do opamiętania i przekonał icli 
o niewykonalności stawiaaych warunków. 


"Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. Porządek dzien 
ny 26. posiedzenia lzby Panów austryac 
kiej Rady państwa w d. 22. b. m. jest na- 
stępujący: Odczytanie protokołu i wniesio 
nych podań. Pierwsze odczytanie ustawy o 
rozszerzeniu fideikomissu ks. Fryd, Augusta 
Aleks. Beaufort Spontin. Pierwsze czytane 
ustawy o skuteczności prawnej praw fami- 
Ljnych, zaciągniętych do ksiąg publicznych, 
tudzież o postępowaniu celem wykreślenia 
podobnych praw niewłaściwie do ksiąg wpi- 
sanych Drugie czytanie ustawy o urządze- 
niu trybunału administraucyjnego. Drugie 
czytanie konwenucyi konsularnej z królestwem 
włoskiem. Drugie czytanie ces. rozporządzeń 
z dnia 13. maja 1873 i z It. października 
1874 o zawieszeniu i ponownem wprowa: 
dzeniu w życie statutu bankowego. Sprawo 
zdanie komissyi politycznej o proponowanej 
zmiauie regulaminu Izby Pauów. Wybór 
zastępcy do centralnej komissyi dla podutkn 
gruntowego. 

-- Presse dowiaduje się z Pragi, że 
czeski marszałek krajowy da Świetny bal, 
na który przez osobną deputacyę zamierza, 
zaprosić Najj. Pava wraz z Najj. Panią. 

— Dzienniki węgierskie rozbierają ex 
posé węgierskiego ministra skarhu, który 
tenże duia ll. b. m przedłożył komissyi 


go. Gdybym teraz sam siebie między murzy- 
ny lub w Arabii obaczył, na parol kawa- 
lerski, nie dziwiłbym się temu, albowiem 
kędy już nie bywałem, a jak losy zechcą, 
kędy jeszcze nie będę? 

Skipor racyę miał; co do mnie mówił, 
to nie tantazya była, ale rzetelna prawda. 
Kawaler to błędny był, za fortuną gonił, a 
ona też jego po całym Świecie goniła; raz 
jej dopadł, raz ona jego, a kiedy go biczem 
swoim chłostać poczęla, to aż na drugim 
krańcu Kuropy się opamiętał. Awanturnika 
takiego trudno znaleźć było; na miejscu 
siedzieć nie umiał, wiecznie wędrował, i roz- 
koszy i mizeryi ostatniej kolejno zażywając. 
Bywało piękną karetą do jednego miasta 
zajedzie, poszóstnym postcugiem przypędzie. 
a piechotą z miasta wyjdzie, o kiju 1 węzeł- 
ku biednym, a przecie dalej się włóczy, 
z pod woza na wóz znowu się dostając. 

Ten Skipor kapitanem się zwał, i 
szarża ta rzetelnie mu się należała, bo ka- 
pitanią agreże niegdy sobie kupił w Rado- 
miu w piechocie autoramentu cudzoziem- 
skiego, ale kompanii nigdy nie widział, przy 
regimencie swoim prezencyi nie miał a re- 
gimentowi takoż po nim tęskno nie było. 
Aż do tej chwili, kiedy go spotkałem, na 
rangliście kamienieckiej stał, bo tam wła- 
$uie regiment jego był w garnizonie. Przed- 
tem w francuzkim regimencie Royal Espagnol 
lieutenantem był, potem w huzarach pru- 
skiego generała Ziethena konia chwilę za- 
parł, aby się zaraz potem w regimencie au- 
stryachim Poniatowskiego zawerhować — aż 
wreszcie na rangliście polskiej siadł, a na 
tytule i czerwonym mundurze przestając, 
o traktament i służbę niepytał, ale za awan- 
turami biegał po świecie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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skarbowej. Pomiędzy inaemi chwali bardzo 
Pesti Naplo propozycyę p. Ghyczy co do za- 
prowadzenia ogólnego pod:tku dochodowe- 
go, i mniema, że zaprowadzeniem tego po- 
datku, tak jak niegdyś w Auglii, inauguro- 
wanoby nową erg w państwowem Życiu e- 
konomicznem. Podatek dochrdowy ma wy- 
nosić 4 0:9. 

— D. 13. b m. odbytw się w Buda- 
Peszcie rada ministrów pod przewodnictwem 
Najj. Pana. Prócz wspólnych minisirów by 
li na tej radzie obecni pp. Bitto » Szende, 
tudzież pp. «s. Auerspery i Horst. Pester 
Correspundenz donosi, że przedmiotem obrad 
była kwestya kwaterunhowa. 

— Otwarcie sejmu węgierskiego, spro- 
wadzi przerwę w obradach sejmu kroackie- 
go, który też d. 18. b 1a. odbył ostatare 
posiedzenie. D. 12. b m. załatwił jeszcze 
sejm kroucki kwestyę reformy wyborczej 
przyjmując z małemi zmianami nowellę, 
którą rząd przedłoży:. Najważniejszą zmia- 
ną jest ta, że do ważnego wyboru wyborcy 
potrzeba, aby się zgromadziło przynajmuiej 
pięciu rrawyborców. 


Niesacy. Jedno z pism berlńskich 
traktuje czytelników swoich następujące 
doniesieniem: „hkodzina kanclerza była w 
ostatnich czasach forma'nie zasypaną lista- 
w, pełnemi pogróżek przeciw ks. Bismar- 
kowi. Latwo pojąć, że dumy miaaowivie nie 
przyjmują tych nędzuych piśmideł z ową 
pogardliwą vbojętnością, na jaką Żakowskie 
to postępowanie zastugujo. Nie jest zrosztą 
wykluczouem prawdopsdobieństwo, ze wi- 
szące w powietrzu pogłoski i historyjki o 
zamachach stoją w związku z temi maue- 
wrami, za które Gpinia publiczna może nie 
bez racji czyni odpowiedzialnymi sfunaty- 
zowanych uliramontanów. * 

Inny dziennik zaś pisze w tej mierze: 
„To jedno zdaje się nieulegać wątpliwości, 
że pogłoski o zamachach « pewnej strony 
z umysłu puszczane są w obieg i podtrzy- 
mywane. Prócz zamiaru, utrzymywania ner 
wów ks. Bismarcka w ciągłem rozdraźrie- 
niu, odgrywa tu rolę zapewne także chęć 
szykamowania policyi, ośmieszania jej gorli- 
wości urzędowej i wystawiania na pośmie 
wisko w pierwszej linii policy w drugiej 
zaś samego kanclerza państwa“, 

„Co powiedzieć na takie peplaniny? 
pyta Germania. Dobrze przynajmaiej. że my 
ultramontanie mamy silae nerwy. Szczerze 
pragnęlihyśmy, aby dano raz już spokój 
nerwom ks. Bismarcka, a to wu własnym 
naszym interesie i w interesie osławionej 
„waiki cywilizacyjnej“, której nikt nie mógł 
by tek latwo kres położyć, jak ks. Bis- 
march. A na to potrzeba mu koniecznie 
silnych nerwów. Dlatego : pokój jego nerwou! 

— Proces Arnima wyjawi, jak Kluuscn. 
Stetn=Corresp. zapewnia, w drugiej tustancyi 
jeszcze dalsze tajemnice Nie będą wpraw 
dzie ogłoszone nowe rozporządzewia i opra- 
wozdumia lecz jedyuie listy prywatne ; treść 
jednak tych listów ma bardzo kompromito- 
wać znaczuą liczbę znaczniejszych osobisto- 
ści. I tak opowiadają a. p. o pewnym liście, 
który p. v. Holstein w;stósował do hr. Ar 
nima w Paryżu. Książę kanclerz odgrażał 
się bowiem z powodu kwestęi wojskowej, iż 
się poda do dyimisyi, : prseg pewien xas 
było wątyliwem, czy wola ks. Bismarcka 
wykonaną zost nie O tem zawiadomił p, 
v. Holstoiu hr, Arnima, z tem nadmienie- 
niem, że oczy wszystkich skierowane są na 
niego (br. Arnims), jako na wybranego na- 
stępcę kanclerza państwa. Uwagi godne w 
liście tym mają być wyrażenia o p. v. Bü- 
low nie bardzo pochleb ub, 

-— Germania donos:, że 13, b. tw. chciano 
biskupowi paderboruskiemu w celi więzien- 
nej doręczgć dekret trybunału kościelnego, 
ua mocy którego biskup złożony został 
z urzędu. Biskup zaprotestował stanowczo 
i odmówit przyjęcia tego dokumentu. 


Kwancym W sprawie przesilenia mi- 
n sterysiiugn podaje organ orleanistów So 
leil pod napisem „Gabinet wszystkich uta- 
lentowan;ch* artykuł wstępny, który w ko- 
łach politycznych i pariameniarny:h nie- 
małą wywołał sensacyę. Giówne ustępy te- 
go artykułu, napisanego przez jeduezo ze 
zdolniejszych publicystów francuzkich, Edw., 
Herve'go tuk opiewają: „Czy potem, co za- 
szło na posiedzeniu Zgromadzenia narodo 
wego z dnia 6. b. m., możliwem jest jeszcze 
porozumienie między obydwoma centrami 
Izby wersalskiej? Journal des Débats duje 
na to pytanie odpowiedź twierdzącą. Jeżeli 
szanowny nasz kolega ma słuszność, jeżeli 
rzeczywiście pp Dufaure, Perier i Say dziś 
jeszcze byliby w stawa utworzyć gabinet 
wspólnie z k^. Decazes i ks. Audiffret-Pas- 
quier, wypsdałoby spróbować tej kombina- 
cyi. Lecz sprawa ta uie cierpi zwłovi a Z 
każdym dniem zmniejszżją się szanse tej 
kombiaacyi. Nie przypada ona nam wpraw- 
dzie do gustu, lecz znaczną część naszych 
| przyjaciół politycznych oświadcza się za nią 


ja bądź co hądź we brak argumentów prze- 
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 wistnieniem. Jeżeliby zaś kombinacza ta 


mawisjących za nią. Co do nas nie będzie- 
my jej popierali, lecz z drugiej strony nie 
będziem jej także zwalczać przed urzeczy- 


nie miała się utrzymać, natenczas pozostaje 
już tylko kombinacya, którą będziemy po- 
pierać, a wedie której w skład przyszłego 
gabinetu weszliby z ks. Broglie na czele, 
ks. Decazes i Depeyre, ks. Audrfiret- Fasquier 
i Fourtou. Z pomiędzy pięciu wspomnia- 
nych osobistości trcy zdają się nie dawać 
żednego powodu do bluszych dyskusyj. 
Jeżeli ks. Broglie wstąpi do nowego gabi- 
netu, będzie on, rożuicie się, jego szefom; 
zatrzymanie ks. Decazes na posadzie mini 
stra spraw «ayranicznych i p'mowae powo 
łauie do gabinetu deputowanego Depeyre 
do objęcia jakiejkolwiek teki -- są rzeczami 
niezaprzeczonej konieczności, Dwa pozosta- 
jące nazwiska będą niezawodnie niezmiernie 
gorące i namiętnie dyskutowane. Wedle 
naszego zapatrywania Się obie te osobistoświ 
to jest tak ks. Audiffret Pasquier jais i Four- 
tou są, niezbędne i konieczne w przysełym 
składzie ministerstwa. Należymy do tych, 
którzy niezadowoleni są z tego, że konser- 
watywna frakcya bonapartysto wska wyklucz 
ks, Audiffret - Pasquier; lecz równocześnie 
podzielamy zdanie tych, którzy niechętnie 
patrzą, że pewna frukcya prawego centrum 
chciałaby wykluczyć deputowanego Fou:tou 
z kombiazcył mimsteryałnej, Jeżeli Foartoan 
wstąpi do gabinetu bez ks. Audiffret-Pzs- 
quiera nateuczus powua Część prawego cen 
trum będzie się czuć tem dotkniętą4: część 
ta przejdzie do obozu republikańskiego i 
połączy się z lewem centrum. Jeżeli zsé 
ks. Audiffret - Pasquier wstąpi do gabinetu 
bez deputowanego Fourtou, natenczas zna- 
czna część członków stronnictwa konserwa- 
tywiego przejdzie do obozu stronnictwa ce- 
sarskiego i połączy się Z grupą parlamen- 
taro} odwołania do narodu. W jednym i 
w drugiw razie grozi wielkie niebezpieczeń- 
siwo stronnictwu konserwatywnemu a w je-| 
dnym i w drugim wyoadku trzebaby się 
obawiąć upadku septenetu w bardzo króskim 
już czasie. Z tych tedy powodów życzyli- 
byśiiy sobie, ażeby ks. Audiffret- Puequier i 
deputowany Fouriou, obaj razem, a żaden 
bəz drugiego, wstąpili do nowego minister- 
stwa“. 

Organ Gambetty Rep. Franc. zaś pisze 
o ministerstwie ks. Brugliego: „Dzienniki | 
reakcyjne piszą ciągle o gabinecie ks Bro- 
gliego, chcą one tym sposobem przygotować 
opinię publiczną na rządy tego męża stanu, 
kiórego niepopulurność równa się niepopu- 
larności Polignaców i Guizotów. Lecz jakie 
kolwiek przykrości zadadzą te rządy Fran- | 
cyi, zniesiemy je z cierpliwością. Cóż mo- 
żna bowiem więcej uczynić lub wynaleźć ua | 
niekorzyść naszą? Czy to może, że kilku 
bonapartystów jeszcze zostaniu merami? Czy | 
nowy ten rząd zadekretuje może rozszerze- | 
nie stauu oblężenia na całą Francyę? Czy 
może prasa republikańska dozua większego 
jeszcze uścisku? Przez półtora roku widzie- 
liśmy, że wszystkie te zarządzenia nie zdo- 
łały złamać wpływu zassdy powszechuego 
głosowania. Wybory do rad gminuych 1 de- 
pursameutowych z r. 1874 świadczą, że gło- 
sowanie powszechne odniosło stanowcze zwy- 
ięztwo uad wszystkiemi temi iutrygani. | 


Przygotowujemy się więc z uluością na przy- | 
jęcie gab'netu ks, Brogiiego i na wybory po | 
wszęchne.* 

- Lewe centrum uchwaliło na posie- | 
dzeniu z duia 12 b. m. nie czywć żaducj 
opozycyi projektowi o przeniesieniu władzy 
czyli winioskowi Ventavon a dalej głosować 
solidarnie żę wnioskiem, dając m, «żeby | 
Zgromadzenie uarodowe przystąpiło bezzwlo -' 
cznie do obrad nad projektem ustawy o) 
utworzeniu senatu. Umiarkowuan lewica 
uchwaliia również przystąpić do tego prograróu 
lewego centrum a i organa skrajnej prawicy 
głoszą, że stronnictwo to gotowem. jest po 
pierać program Dufaure'«. 

Lord - najox Londynu był duia 12 
b. m. uw obiedzie u pie ydzuta republiki. | 
Nazajutrz opuścił Parzż udając się de Leu 

dyuu na  Doulogae, gacie reprezentacya | 
miejska urządził» wielki ko na cześć 

jego. 


— Nowy prezydent rady imaaicyp alnej | 
paryskie Thulić należy do stronnictwa re- | 
publikańskiega, odcienia uwmierkowanej le- 
wicy; pierwszy wiceprezydent Floquet należy 
do stronzictwa radykuluego; drugi wice- 
prezydent Iłóreld, gdyby był deputowany 
zasiądłby w lewem centrum Izby wersalskiej. 


Anglia. Niejaki dr. Newman ogłasza | 
w formie broszury ©dpowiedź na ostatnie ; 
pismo G'adstona o drkrctach watykańskich. | 
Mówi cu: Gladstone 1i: zasługuje wcale na | 
wiarę, tylko szkoła telogiczna jest kompe- ! 
tentua orzekać o deklaracysch papieskich i | 
synodzlnych. Przyznać on musi, że ostut- | 
utemi lety uiektórzy katolicy nadawali wie- | 
lu prawdom taką rozciągłość. że prawdy | 
omal vie prysnęły. Owi katolicy starali się | 
jak najusilniej podpalić dom, aby zostawić | 
iunym trud gaszenia. Można być zarazem ' 


'iuną protestacyg, 


poa ojczyzny 


| (dewiewy) następującą historyjkę: 


I 
dobrym katolikiem i dobrym obywatelem. 
angielskim. Gdyby parlsment nałożył na 
katolików obowiązek słuchania raz na ty 
dzień nabożeństwa protestanckiego, a Papież, 
zabronił tego, masianoby słuchać Papieżż 
a rie ustaw. Gladstone mówi, że to być. 
nie może. Gdyby zaś on (Newman) był żol= 
nierzem a Papież żądał, aby wszyscy żok. 
nierze ustąpili, nia usłuchałby tego w czai 
sie wojny. Kończąc twierdzi. że ogłoszenie, 
nieomylności cdnosi się tylko do rzeczy 
wiary i myśli a nie do czynów. Jest jedná 
tylko wyrocznia boska, a jest nią kościół 
święty i jego przełożony, papież. í 

— Dzienniki ogłaszają pismo Gladstona 


w którem tonże zawiadamia o postauowieniu_ 


S 


wojem usunięcia się od kierownictwa par 
ty} liberalną i mautywaje ten krok swój:, 
będzie os zawsze wieraym jak dotąd zasa- 
dom, które wyznaje i wysoko ceni. 

— Times donosi z Valparaiso z d. 9. 
b. m., że wojsko rządu peruwiańskiego po- 
biło d 30. grudnia dowódzcę powstańców 
Pirolę; w ten sposób powstanie skończone: 
Pirola uszedł. 


M iszpania. (Proklamacya Don Cut: 
losa) wydana z powodu restuuracy: moia1" 
chi w Hiszpanii bremi wedle tekstu udzie- 
icnego parys'iemu Figaro przez p. Gordon 
Beuneta, właściciela dziennika New York 
Herald: 

„Hiszpenie | Rewolucya, która żyje 
xłamstwem, stara się przez obwołanie kr0- 
lem jednego x człcuków wojej rodziny, po- 
jednać x monarchią i prawowitością. 

Ja jestem prawowitością (ła Legitimitć.) 
Ja jestem reprezeutantem monarchii w Hi- 
szpanii a ponieważ jestem nim, odepchną” 
tem z pogardą monarchy (avec un souveraim 
mepris) propozycye, które rewolucyoniśći 
wrześniowi odważyłi się czynić mi, zauim 
spełnili dsisło baniebnego kezprawia (de 
loyauté). 

Rewolucya wie od dawna, że ja nie 
mogą być jej królem. Jako szef dostojnej 
rodziny Bourbonów w Hiszpanii, patrzę £ 
głęboką boleścią na vostawę kuzyna mego, 
Alfonsa, który skutkiem braku doświadcze* 
nia, podaje się za narzędzie tych samych 
ludzi, co wygasli go z cjszyzny wras Z 
matką, obrzucając go surkazmem i obel- 
gami, 

Nie protestuję jednak. Godność moja 
i godność mojej armii nie pozwalają na 

tylko na tę, co z niepo- 
wstrzymuną Wymowa wyjdzie z passez dzial 
nsszych. Proklamucya księcia Alfonsa za' 


miast zamknąć przedemną bramy Madrytu, 


otworzy mi drogę odrodzenia naszej uso- 


Nie ua darmo nowy akt pretoryznizinu 
drasnął duwę narodu kiszpańskiego. Nie na 


i darmo moi niezwyciężeni ochotnicy noszą 


bruń, oni, co umieli zwyciężyć pod Eraul, 


| Klpieus, Montejurra, Castellvlit, Sommaro- 


stro, Cordons i Urnieta, zdołają przeszko- 
dzić zadaniu nowej zniewagi naszej wielko- 
dusznej Hiszpani, nowemu skaadalowi w 
Karopie ucywilizowanej. 

Powołany do zgnębienia rewolucyi w 


| naszym kraju, zgnębię ją, choćby robiła nie 
wiedzieć jakie usiłowania dzikie i bezbożne, 


choćby się ukrywzia pod płaszczyk hipo- 


| kryzy: i udanej pobożności. 


Hiszpanie! Na Boga, na Hiszpanię na- 


| s23 przysięgam wm, że wierny świętej mi 


syi, ustrzegę od skazy nasz święty sztan- 
dar! Jest on symbolem zasad zbawczych 
(principes sauvers zatem nie zasad Zbawi- 
cicla, jak mylnie podał telegram; Red.) 
które są dziś naszą nadzieją, a jatro staną 
się naszem zbawieniem, 

W mojej głównej kwaterze w Deva 
dnia 6. stycznia 1875. 

Carlos.“ 
nmp éla 
„Przed 
odjazdem do Hiszpanii młody król zapytwł 
jeduego z mężów stanu, do którego wielkie 
ma zaufanie, czy nie udzigliiby mu jakiej 
dobrej rad; na drogę ? 

„I owszem, odpowiedziai zapytany, 
wystrzegej się Milościwy panie, przede- 
wszystkiem frazesów. 

„— Frazesów?.. Jakich frazesów ?* 

„— Oto takich n. p. I Empire c'est lu 
peix! 

„Italia będzie wolną od Apeuinów do 
Adryatyku! 

„Ai piędzi ziemi, ani jedaego kamie- 
nia z twierdz naszych !“ 

J.żeli bowiem popełniło się niedorze- 
"zność rzucenia takich słów, ma się przed 
sobą dwie tylko drogi: albo dotrzymać ich 
za każdą cenę i pepełuizć biąd za błędem; 
albo też sprzeniewierzyć się im. ibyć zdraj- 
Gz, Gszustom i wierołoracą. 

A vatem, Sire, precz z frazesami. 
Oto najlepsza rada, jakiej udzielić mogę.“ 

— W chwili, gdy miody król edbywa 
wjazd do Madrytu mie od rzeszy będzie 
wyliczyć szereg przewrotów, jakie przebyła 
Hiszpania od chwili upadku Izabelli; 


— Figaro reprodukuje, uzy 
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1) junta rewolucyjna trwała dni 5. ' ponieważ lekko był ubrany, zamarzł i tak zna- 

2) rząd prowizoryczny z Serrauem, leziono go rano dnia 12 b. m. obok sani le- 
Primem i Topetem, z których pierwszy no | żącego.  Nikieforuk pozostawił wdowę i 
sił tytuł regenta; czas trwania: 2 lata 2 | dziecię. 


miesiące, 28 dni. 


x”, Karnawał w Siedliskach. Pod- 


3.) Monarchia Amadeusza I — 2 lata | czas muzyki wyprawionej w nocy na 11. b. m. 


jeden miesiąc, dni 10 

4.) republika (Figueras, Castellar, Pi 
y Margall) 10 miesięcy, 22 dni. 

5.) dyktatura Serrana 11 miesięcy, 


‘27 dni. 


| Summa summarum pięć rządów w prze- 
ciągu 6 lat, 3 miesięcy i jednego dnia. 

Ciąg dalszy — oby nie nastąpił! 

— Warto przytoczyć ustęp manifestu 
z Alcolea ex 1868 podpisanego przez p. 
„sz de Ayala, dzisiejszego ministra ko- 
ONI): 

i „Dosyć tej niemoralności! Dosyć hań- 
by! My chcemy Hiszpanii z honorem (Es- 
panna con honra) w której matki nie rumie- 
nią się za swe córki, a córki za matki; w 
której matkom i córkom nie występuje na 
twarz rumieniec wstydu na wspomnienie 
mężów, ojców i braci“ ... . 

Tak pisał p. Ayala w r. 1868. Obecnie 
jest ministrem syna królowej Izabelli. Scri- 
pia manent! 

— Okólnik nowego ministra sprawie- 
dliwości Franciszka de Cardenas do kardy- 
nałów, arcybiskupów, biskupów i wikaryu- 
szów kapitulnych brzmi: 

Jeżeli kościół cierpiał wraz z naro- 
dem hiszpański w skutek niezliczonych 
klęsk bezpłodnych przewrotów politycznych, 
to po wstąpieniu na tron dostojnego księcia, 
który podobnie jak przesławni przodkowie 
jego, jest katolikiem i wyrządzone krzywdy 
naprawić postanowił, oczekiwać może pogo 
duych i szczęśliwych czasów. Obwołanie na- 
szego króla Don Alfonsa XII, będące zakoń 
czeniem owych zawikłań, stanie się począt- 
kiem nowej ery; w *tórej stosunki nasze z 
wspólnym Ojcem wiernych, zerwane niestety 
w skutek niesprawiedliwości i wykroczenia 
niedawnej przeszłości, znowu nawiązane zo 
staną, Wo wszystkiem, co się odnosić może 
do tych wzajemnych stosunków postępować 
będziemy za poradą mądrych prałatów i w 
porozumieniu ze Stolicą Apostolską, i udzie - 
lać będziemy kościołowi i sługom jego tej 
ct jaka w narodzie naszym tak prze- 
Nożnić katolickim słusznie im się należy. 
Rząd liczy W tej mierze na skuteczną po- 
moc Waszej Wielebn. i całego episkopatu, 
na poparcie WYS. korporacyj państwa i do- 
brych katolików... 
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KRONIKA 
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— 


_ Bal maskowy w połączonych sa- 
lac] teatralnej i redutowej, zapowiedziany jest 
na jutro. 

— Na Korzyść funduszu zakupna 
„Unii Lubelskiej“ Matejki dany będzie 
jutro w niedzielę w wielkiej sali ratuszowej 
koncert pana Karola Mikulego z uprzejmym 
współudziałem, pp. Bruckmann, panny Z. Ww 
Si Zimajer 1 grona p.p. amatorów 1 amatorek 
WE R „Schuman Uwartu a z Genovevy 
na 8 rąk. 2. Vieuxtemps Revćrie, odegra pan 
Bruckmann. 3. Chopin Nocturne „Cisza nocy“ 
odśpiewa panna Z. W. 4. a) Chopin Nocturne 
b) Chopin Etude c) Mikuli „Mazurka“ odegra 
p. Mikuli. 5. Deklamacja „Wiochna“ Lenartowi- 
a pani Zimaier. Na zakończenie: 6. Schumann. 
Requiem za Mignon, odspiewa grono pp. ama- 
torek i amatorów. Bilety zakupione na kon 
cort d. 8. styczna ważne są i na ten koncert. 
Biletów dostać można w księgarni Gubrynowi 
A i Schmidta, w cukierni pp.  Rothlendera, 
Kosteckiego i Millera, a wieczór przy kasie. Po- 
czątek 0 godzinie 6, wieczór. 


* Kradzież srebra. Wczoraj po po- 
łudniu piewiadomy jeszcze sprawca dostał się 
za pomoch witrycha do zamkniętego pomie 
szkania Herszka Jarosza szmaciarza pod l. 3 
przy ulicy Zamarstynowskiej i zabrał z otwar 
tego kufra dwa srebrne lichtarze, cztery łyżki 
i trzy widelce srebrne, tudzież ze. szafki dwa 
złote pierścionki w łącznej wartości 100 złr. 


* Zgubione towary. Franciszek Jlnie 
ki, woźnica u spedytora p. Schellenberg», jadąc 
wczoraj wieczór z dworca kolei Karola Ludwi- 
ka ulicą grodecką zgubił wczoraj koło kościo- 
ła św. Anny skrzynkę zawierającą różne towa- 
ry szklanne, 

xfx Na rzecz pogorzelców gor= 
lickieh zebrało starostwo  Czortkowskie ze 
składek w swym powiecie kwotę 136 złr. 62 ct. 
Oprócz tego złożyli urzędnicy starostwa i urzę 
du podatkowego kwotę 13 złr. z wyłącznem 
przeznaczeniem dla doskniętych pożarem urzęd- 
pików gorlickich. Poszczególnione kwoty zosta- 
ły przesłane na ręce p. starosty w Gorlicach. 

+‘ Ofiara zimy. Teodor Niekieforuk, 
parobek Mendla Kuglera z Karłowa, w Śnia- 


tyńskiem, wyjechał dnia 11. b. m. późno wie- 
czorem z lasu, z drzewem, Po drodze zapewne 


sanie w 
wszystkie 


zluzowały mu się ciężko naładowane 
rów, a Niekieforuk wytężając 


siły 
pżeby wyciągnąć sanie z rowu, zmęczył się, a 


Gazeta Lwowska Nr. 13, z dnia 


w gminie Siedliskach, pow.  Pilznieńskiego, w 
karczmie zwanej „Podedworem*, wolarz dwor- 
ski Jakób Kure zdradzieckim, sposobem napadł 
z nożem w ręku najpierw Stanisława Mirusa a 
zraniwszy go kilkakrotnie w rękę, podsunął się 
następnie ku tańczącemu właśnie wówczas kar- 
bowemu dworskiemu, Janowi Stracile i pchnął 
go, niespodziewanie tym samym nożem w brzuch 
tak głęboko, że aż wnętrzności wystąpiły, Zbro- 
dniczy ten napad nie był zgoła poprzedzony 
sprzeczką lub bitką, i dopiero po dokonaniu 
go obecni w karczmie włościanie zdołali roz 
zbroić napastnika, Rany, szczególnie karbowego, 
są niebezpieczna i grożą Śmiercią, Rannym u- 
dzielono natychmiast pomocy lekarskiej a prze- 
ciw sprawcy zarządzono śledztwo karne, 


Dyrekcya centralnego towarzy- 
stwa stenografów podaje do publicznej wiado- 
mości, że bezpłatna nauka stenografii, przerwa- 
na z powodu świąt, rozpocznie się w e. k. IL 
gimnazyum na szkarpach na nowo w sobotę 
16. stycznia; a to: kurs praktyczny od 6. do 
7. godziny wieczór, a kurs początkowy od 7. 
do 8. godziny wieczór. W tych samych godzi- 


nach odbywać się będzie nauka i co środy. 


F Aleksander Krusenstern. W dniu 
28. z. m. i roku zmarł w dobrach swoich Ko- 


niuchy w Królestwie Polskiem, b. jenerał wojsk 
rossyjskich, ś. p. Aleksander Krusenstern, w 


75 roku życia swojego. Pochowanie zwłok na 
cmentarzu parafialnym w Dubie nastąpiło dnia 
4. stycznia wśród licznego udziału pozostałej 


rodziny i sąsiedniego obywatelstwa. Zmarły był 


skoligacony z wielu rodzinami W. ks, Poznań- 


skiego oraz okolicy którą od lat wielu zamie- 
szkiwał. Powszechnie ceniony i szacowany w o 


bywatelstwie, odznaczał się wielką prawością 
charakteru, która mu  zjednała przyjaźń o- 


gólną, 


— Obraz Św. Antoniego pędzla 


Murilla skradziony przed miesiącem z kate- 


dry Sewilskiej jak donosi telegram z Nowego 


Jorku pod dniem 13. b. m, przytrzymany zo 


stał przez policyę w tem mieście w chwili, 
gdy dwaj Hiszpanie wystawiali go na sprze- 
daż. Cenne to dzieło sztuki, znacznie uszko- 
dzone, złożono w ręce konsula hiszpańskiego, 


— Wypadek kolejowy. Na drodze 
żelaznej Moskiewsko-Kurskiej, pociąg pocztowy 
idący z Kurska w pobliżu stacyi Sengjewa 
wpadł całym rozpędem na pociąg towarowy 
zdążający «w przeciwnym kierunku. Obydwa po- 
ciągi w całam tego słowa znaczeniu starły się 
na miazgę, Liczby zabitych nie sprawdzono 
dotąd, wszyscy zaś podróżni i służba kolejowa 
mniej lub więcej ciężko okaleczeli, 

— Dwie wdowy po jednym mę- 
żu. Monit, di Bologna pisze, że niedawno zmarł 
w Bolonii Fornaciari i w najgłębszym smutku 
pozostawił aż dwie wdowy. Osobliwszy ten nie 
boszczyk za życia, a mianowicie w r. 1851 po- 
ślubił młodą dziewczynę z Orevaleuore, z któ- 
rą jednak rozstal sie wkrótce, utrzymując, ża jest 
za ładpą dla niego. W r. 1860 ożenił się powtór- 
nie w Bolonii, lecz druga ta żooa zmarła mu 
wkrótce. Dowodem jej śmierci, przez urząd wy- 
danym, posługiwał się Fornaciari, ażeby wydawać 
się ze człowieka „woloego stanu“, jakoż nie 
długo szukał trzeciej małżenki, Ale i tu nie 
koniec małżeńskiego zawodu tego męża, Forna- 
ciari bowiem po krótkim czasie porzucił i trze- 
cią żonę, ażeby połączyć się znów z przedmio- 
tem swej pierwszej miłości, z pierwszą swą żo- 
ną, która znów nawinęła mu się przypadkowo. 
Wypadek ten doszedł do wiadomości władzy 
wtedy dopiero, gdy bohater nasz w objęciach 
tej pierwszej a zarazem ostatniej małżonki wy- 
zionął ducha. Są wszelkie powody do przypu- 
szczenia, „ że gdyby nie ta drobna okoliczność, 
to Fornaciari byłby jeszcze kilka kandydatek do 
stanu małżeńskiego uszczęśliwił, Co jednak w 
tej historyi najbardziej jest rozczulającem — 
dodaje kronika bolońska — to fakt, że obie w 
smutku pogrążone wdowy sprowadziły się teraz 
do jednego domu i wspólnie opłakują zgon ta- 
kiego małżonka, jakim był niezapomuiany For- 
naciari. 

— Pieczara czarnoksięzka. Z Cu- 
stozzy otrzymała Gaz, di Parma taką wiado- 
TON Jeszcze Pod koniec listopada w okolicy 
tutejszej odkryto Przypadkowo pieczarę znacz- 
nych rozmiarów, w której znaleziono mnóstwo 
najrozmaitszych dziwacznych sprzętów , jakich 
podług” podań ludowych używać zwykli czaro- 
dzieje 1 czarownice, Oprócz kości ludzkich na- 
gromadzone tam były kotły i kociołki, naczynia 
miedziane najrozmaitszego rodzaju, wreszcie trój- 
nóg, który z powodu wcale misternej roboty 
niemałej jest wartości. Inne znalezione przed- 
mioty odznaczają się również pięknem wykona- 
niem. 

— Pomiędzy wykopaliskami pom- 
pejańskiemi z ostatnich czasów, najbardziej 
zajmującem jest dokładna forma bardzo piękne- 
go charta, pierwszego zwierzęcia, jakiego ślad 
dotychczas znaleziono w pokładzie popiołu, za- 
legającym nieszczęśliwe przedwiekowe miasto. 


Z formy o której mowa uzyskano bardzo u-* 


16. Stycznia, 


datny odlew gipsowy, na którym dokładnie od- ` 
biły się kształty, a zwłaszcza kurczowe naprę - | 
żenia w muszkułach zwierzęcia, zaskoczonego 
ognistą katastrofą. 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE, 


> Poświęcenie Zygmunta. O naj- 
nowszym obrazie Matejki, przedstawiającym scenę 
święcenia dzwonu krakowskiego w obec króla Zy- 
gmunta I. (r. 1521), o którym dzienniki wspo- 
minały mimochodem, znadujemy w Czasie szcze- 
gółową recenzyę. Format obrazu, co u Matejki 
rzecz rzadka, niewielki, łokieć wysokości i półto- 
ra długości  Roztoczył tu malarz przed widzem, 
wedle słów recenzenta, „jak wachlarz z pawich 
piór, całą Świetność i pompę Zygmuntowskiego 
dworu.* Idąc za głosem tradycyi, pomieścił akcyę 
około ulicy wiślnej, z kąd widać mury zamku 
i zarys katedry. „Obraz dzieli się na dwie sceny: 
jedna pełna ruchu, druga spokojniejsza; dramat i 
spektatorowie. Na wiązaniach rusztowania poza- 
wieszane sznury i bloki— poniżej ogromny dzwon 
na wpół w ziemi; nad nim stoi piękna postać mi- 
strza, który go odlewał; ręce jego wzniesione w 
górę, wydały już hasło uczepionym do sznurów 
czeladnikom ciągnąć co siły, aby dzwon wzniósł 
się do góry... Z lewej strony pod baldachimem 
król Zygmunt, królowa, orszak dam i dostojników 
dworu, a obie te grupy łączy biskup w in- 
fule, otoczony duchowieństwem i odprawiający o- 
brzęd poświęcenia dzwonu, * 

Krytyk zauważywszy, że artysta miał tu 
pole „rozsypać całe bogactwo kostiumowych stu- 
dyów*, któremi tak celuje, przyznaje, że „expo- 
zycya całej tej garderoby aksamitów, złotogłowiów, 
atłasów, koronek, haftów, łańcuchów, najrozmaj- 
tszą fazą i krojem, niewiele przeszkadza intereso- 
wi dla osób figurujących tylko“ — zarzuca jedy- 
nie, że „razi cokolwiek wzrok zbieg złocisto-żół- 
tych szat w samem centrum majestatu,“ W ogól- 
ności wszystkie zarzuty recenzenta, małej zresztą 
wagi, redukują się do zdania, że Zygmunt I. nie 
powinien tu był mieć (co rzecz względna!) koro- 
ny, królowa zaś złotogłowiu i że nie na miejscu 
tu Stańczyk, rozwalony na stopniach tronu, * 

Powiedziawszy z powodu pierwszej części 
obrazu, że „Matejko nie ma sobie równego mi 
strza w schwyceniu wyrazu, gestu i pozycyi czło- 
wieka w najrozmaitszych momentach,“ tak się od- 
zywa recenzent o drugiej: „Druga połowa obrazu, 
gdzie widzimy robotników mozolnie ciągnących 
powrozy od dzwonu, co już ogromem spiżowym 
podnosi się nad ziemię — znakomicie jest pojętą 
i namalowaną, W tych szerokich barkach, natężo- 
nych ramionach, muskularnych pięściach i twa- 
rzach, znać, że pracuje siła, że wszystką wydo- 
byto na skinienie tego mistrzą odlewacza, który 
tam na rusztowaniu stoi w fartuchu, i jak kapel- 
mistrz orkiestrą, dyryguje swoimi robotnikami 
Postać tego rzemieślnika, to arcydzieło, Artysta 
z wielkiem zamiłowaniem i natchnieniem poświę 
cił mu swój pędzel, jakby przed sobą widział sto- 
jącego Michała Anioła, kiedy ten posąg swego 
dłuta odsłaniał -— taki promień geniuszu 
mu na piękne czoło,“ 


rzucił 


TEATR. 


(K) Książę Niezłomny, ukazując się na 
seenie, ostrzelanej do zbytku z mniej lub 
więcej zręcznemi fabrykatami francuskiemi - 
pośród płodów realistycznej muzy — to za- 
prawdę osobliwe zjawisko.. Z dzisiejszym 
kierunkiem sztuki dramatycznej nierównie 
więcej licują utwory Szekspira, niźli to wspa- 
niałe , przedziwne arcydzieło dramatu chrze- 
Ściańskiego, gdzie nadludzkie poświęcenie 
jaśnieje w całym blasku. Słyszeliśmy, jak 
ktoś, roszczący prawo do poczucia piękne, 
tłómacząc się, dla czego nieidzie do teatru, 
zapewniał, że ceni geniusz autora i geniusz 
tłómacza, lecz obawia się poetycznych tyrad 
i egzaltacyi! Widocznie ów ktoś miał wie- 
lu współwyzuawców swojej wiary estety- 
cznej, bo inaczej sala byłaby pełniejszą 
I u nas więc tenże sam prąd, co w Krako 
wie — a gdybyśmy mieli Afisz mógłby 
znów ubolewać, że na ściągnięcie gości nie 
wpłynął ani Kalderon, ani Słowacki, ani — 
pan Ładnowski... 

Nie myślimy się rozwodzić ani nad wy- 
sokiemi zaletami genialnej tragedyi, ani 
mistrzowskiego przekładu, bo tak pierwsza, 
jak drugi nie potrzebują wcale nowych po- 
chwał. Powiemy tylko, że odniesione przez 
szczupłą garstkę prawdziwych znawców wra- 
żenie, było podniosłe i wielkie, mimo sła- 
bego podwielu względami wykonania. Pod 
trzymywał całą sztukę oa barkach wielkiego 
talentu p. Ładnowski. który dzięki swojej 
intelhgencyi i prawdziwie poetyckiemu zmy- 
słowi, z dziwną siłą odtworzył charakter 
niezłomnego infanta. Cała rola we wszyst- 
kich swoich fazach odpowiada wysokiemu 
nastrojowi sztuki; otoczona niewymownym, 
ujmującym urokiem, dawała wierny obraz 
duszy chrześciańskiego bohatera. Ńwietnie 
wypadła chwila obudzenia Fernanda, gdy 
się dowiaduje, że królewski brat jego chcąc 
go wyswobodzić z niewoli, oddaje Zeutę w 
ręce niewiernych i cały akt trzeci, gdy do- 


stojny więzień głodową męczarnią przywie- 
dziony do ostatecznego wycieńczenia, nie 
traci jednak hartu duszy, W drugiej poło- 
wie aktu drugiego natomiast zdaniem na- 
szem, mniej wypadało uwydatniać przygnę: 
bienie, do którego nie było jeszeze powodu, 
a więcej hart męzki. 

Pan Zamojski był smutnym królem 
Fezu. Nie umiejąc roli podobnie jak wielu 
jego towarzyszy, nie grał prawie wcale, albo 
grał źle; natomiast deklamował w sposób 
napuszysty, akcentując błędnie, krzycząc 
niemiłosiernie, jak gdyby chciał wytłómaczyć 
błąd dyrekcyi, która go na rozwieszonych 
równocześnie sobotnich afiszach podała za 
chorego; bo tak gwałtowne nadużycie organu 
mogłoby w istocie spowadzić chorobę.... 

P. Woleński (Mulej) w pierwszej poło- 
wie sztuki, zwłaszcza w scenie miłośnej z 
Feniksaną , raził nienaturalnością i niewyu- 
czeniem się roli. Dla p, Wilczyńskiego rola 
Don Juana Continio była stanowezo za tru- 
dną, tem więcej, że i głos nie dopisał i ku 
końcowi jednak kilka momentów oddał nie 
bez uczucia. Pp. Zboiński (Król Alfons) 
i Łucyan (Tarudant) scenę u króla Fezu 
odegrali dobrze ; drugi lubo nie mający dość 
gromkiego, jak na podobną kłótnię głosu, 
wybornie umiał na pamięć swoją rolę. Ze 
w ogóle na niedostatecznem wyuczeniu się 
ról niesłychanie musiał ucierpieć przepyszny 
wiersz Słowackiego, że wiele piękności po- 
etyckich zupełnie tu się zatarło i uroniło — 
rzecz jasna. Urządzenie sceny było pięknem, 
pożądanemby tylko było, aby w chwili wy- 
lądowania widać było nieco więcej pompy — 
aby stroje panów rycerzy mniej były wytarte. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Stowarzyszenie c. k. pocztmistrzów, eks- 
pedyentów i ekspedytorów w Galicyi W. Księ- 
stwie Krakowskiem i Bukowinie. Wykaz kasowy 
od 11. grudnia 1874 do 11. stycznia 1875, 

Przychód a) Ze złożeniem rachuaku 
na dniu 10. grudnia, pozostało w kasie gotów 
ką 883 złr 90 ct. b) Od 11. grudnia 1874do 
11. stycznia 1875 wpłynęło od pojedyńczych człon- 
ków stowarzyszenia tytułem zwrotu zaliczek, 
procentów i wkładek na udziały 966 złr, 44 
ct. Razem 1850 złr. 34 ct. 

Rozchód: W tym samym czasie wy- 
dano nowe. zaliczki, wypłacono występującym 
członkom złożone udziały jako też wydano ua 
koszta administracyi 1787 złr. 10 ct, 

Pozostało 
24 et, 

Załeszczyki dnia 10. stycznia 1875, 

Kompert de Schiller. 

Rachmistrz. Wiceprezes i kasyer, 


gotówką w kasie 63 złr, 


Proces Ofenheima. 


Nastąpiło przesłuchanie Ofenheima co 
do owych wrzekomych „wydatków przed- 
wstępnych z kwoty 42.000 zł. Z równą ja- 
snością i przytomnością umysłu usiłuje 
Ofenheim zbijać każdy zarzut z osobna, 
wykazuje co i gdzie kiedy zakupił, lub ka- 
zał sporządzić, a nakomiec nadmienia, że 
właściwie nie potrzebuje wyliczać się z 
tej kwoty, bo, jak już uadmiemił, została mu 
ona przez radę zawiadowczą darowaną. 

Prok Ja nie wątpię o tem, że pan 
istotnie wziąłeś tę kwotę; to jest właśnie 
jednym z punktów oskarżenia; ale gdzie 
jest upoważnienie do podniesienia tejże 
kwoty ? f i 

Ofenh. Od rady zawiadowczej. 

Prokurator. Członkowie rady zą- 
wiadowczej przyznali panu tę kwotę, ponie- 
waż ich pan wprowadziłeś w błąd, oświad- 
czając, że fabrykanci panu a nie towarzystwu 
zapewnili 8 proc. opustu. 

Ofenh. Członkowie rady zawiadow- 
czej wiedzieli i wiedzą aż nadto dobrze, 
że i przy wszystkich innych towarzystwach 
kolejowych tego rodzaju prowizye są w mo- 
dzie (gang und gäbe). Gdybym był zrobił 
tak jak inni robią i schował do kieszeni 
(eingesacht) całą prowizyę, byłbym prawym 
człowiekiem w obliczu oskarżyciela publi- 
cznego. Ale ponieważ brzydziłem się takim 
czynem, ponieważ zawiadomiłem radę Za- 
wiadowczą o tym 3 proc. opuście, z które- 
go znaczniejszą część wydałem na zaspoko- 
jenie „robót przedwstępnych* przeto ukuto 
przeciwko mnie oskarżenie. 

Przew. To tylko jest dziwnem, że 
fabrykant Ganz nie dał 3 proc. opustu. 

Ofenh. Bo on dostarczał tylko części 
składowych na zapas. 

Prokurator. Fabrykanci nie dawali 
panu wcale żadnej prowizyi; przysięgli oni 
na to. 

Ofenh. (zrywając się z miejsca): Co 
przysięgli ? 

Przewodniczący: Przepraszam 
pana prokuratora; nikt jeszcze nie przy” 
sięgał. 


EEEE 


Prokurator: Pomyliłem się.... 
zawsze jednak zeznali ci fabrykanci, że 
nie przyznawali panu żadnej prowizyi; 
pokazuje się więc, że pan powiedziałeś nie- 
prawdę. 

fenh. (żywo.) Zastrzegam się jak 
najuroczyściej przeciwko takiemu zarzuto- 
wi; mam wiele grzechów, ale w całem mo 
jem życiu nie dopuściłem się kłamstwa. 

Prokurator. Daruj pan, że muszę 
tak utrzymywać, bo ustawa każe przy zbro- 
dni oszustwa przypuszczać „nieprawdę*. 

Ofenh. Nie będę tu rozbierał powo- 
dów, które pana skłoniły do wypowiedzenia 
tego słowa, ale pojmiesz pan, że wyraz ta 
ki, skierowany do człowieka na takiem 
stanowisku społecznem, musi go dotknąć do 
żywego. 

Przew. (o to ma znaczyć, że w 
protokole tajnym są trzy pozycye zakre- 
ślone ? 

Ofenh. Tego nie wiem, ja nie pro- 
wadziłem protokołu. 

Przew. Może to były zaliczki dla 
członków rady zawiadowczej? (Czyta.) Otn 
na przykład stoi tu tak: „Zaliczka dla....... 
(nie ma nazwiska). 

Ofenheim odpowiada tylko nawia- 
sowo: Bardzo mało rzeczy zaciągano do 
protokołu tajnego; przyznacie panowie, że 
pewnych rzeczy, jak n. p. o dostawie bro- 
ni, rozmaitych denuncyacyj i t. d. 
nie można było wciągnąć do protokołu ja- 
wnego. 

Odczytano w końcu protokół, z które- 
go wypływa, iż Ofenheim upraszał istotnie 
o dalsze a conto — wypłatę z opustu pro- 
centalnego liwerantów, tudzież sprawozda- 
nie o sprawieniu modeli z tej kwoty. 


(Posiedzenie wieczorne). 


Na tem posiedzeniu przystąpiono do 
IX punktu oskarżenia, który jak wia- 
domo, zarzuca Ofenheimowi, że mając ze- 
zwolenie Rady zawiadowczej do starania się 
o koncessyę na budowę drogi żelaznej w 
Rumunii dla towarzystwa, nie wyrobił tej 
koncessyi dla towarzystwa koleji Lwowsko- 
Czerniowieckiej, lecz dla konsorcyum z kil- 
ku osób złożonego; że następnie ułożywszy 
sobie generalne zgromadzenie z samych t. 
z. Strohmiimnerów uzyskał zatwierdzenie te- 
go swego postępowania; że jako pełnomoc- 
nik tego konsorcyum ułożył już dnia 13. i 
31. lipca 1868 r. ugodę z Brasseye m co do 
budowy tej linii z tym warunkiem, że Bras- 
sey wypłaci każdemu koncessyonaryuszowi 
kwotę 100.000 złr. a nadto kilku inaym 
członkom rady zawiadowczej po 10.000 złr. 
a w kontrakcie zapisza ten wydatek pad 
tytulem „wydatki przedwstępne*, że wypła- 
cił istotnie konncessyonuryuszom: Giskrze, 
ks Sapieże, hr. Borkowskiemu i so- 
bie po 100000 złr, a nadto ks. Jabło- 
nowskiemu, Petrinie,Pietruskie- 
mu i Tchórznickiaemu po 10.000 zir. 
-— że nakoniec — nakłonił generalne zgro- 
madzenie do odkupienia tej koncessyi wraz 
z kontraktem zawartym z Brasseyem (za- 
milczając ò tych „wydatkach przedwstęp” 
nych* w kontrakcie) i że przoz to wyrzą- 
dzi} towaszystwu szkodę na 440.000 złr. 

Przewod. W jaki sposób usprawied- 
liwisz paa te zarzuty? 

Ofenh. Nim przystąpię do wytłama- 
czenia się z tego zarzutu, niechaj mi wolno 
będzie wypowiedzieć stów kilka z stanowi- 
ska ogólnego. Gdy po ośmioletnich usiłowa- 
niach, t. j. od r. 1862 uzyskałem nareszcie 
koncessyę na budowę linii rumuńskiej, win- 
szowano mi ze wszystkich stron. I któżby 
się był wówczas spodziewzł, że tə Świetue 
uwycięstwo moje posłuży kiedyś p. prokura- 
torowi do oskarżenia o zbrodnię oszustwa ? 
Celem uzyskania tej koncessyi musiałem sto- 
czyć walkę zaciętą a to nietylko z przesą: 
dami narodowemi w Rumunii, przeciwko 
wszystkiemu co obce, ale cogorsza z kouku 


rencyą pruską i angielską. Po długiej wal- | 


ce udał» mi się zwyciężyć konkureucyę pru- 


ską a mianowicie w r. 1868, gdy prowizo- | 


ryczną konkurencyę miałem już w kiesza- 
ni Strousberg utworzył wówczas kon- 


sorcyjum, na czele którego stał ks. Ujest, 
i ks. Ratibor. Wówczas nictylko interes | 


koleji czecniowieckiej miałem na oku, ale 
zarazem chciałem zwyciężyć tym sposobem 
konkurencyę angielską, która handlowi au- 
stcyackiemu na Wschodzie najbezprawniej 
przeszkadzała S4dziłetwi, żo kraj mający w 
swem posiadaniu kolej może opanować han- 
dal. I oto byłem tak szczęśliwy, Że wyzy- 
skałem koncessyę dla towarzystwa austryąc- 
kiego. Chciaibym jaszcze tylko wspowmuieć o 
jednej rzeczy, a to co się też stało z temi 
mojemi zdobyczami w skutek zaprowadze- 
nia sekwestru. 

Przewod. Sądzę, że to nio należy 
do rzeczy; niema to nie wspólnego z kon: 
cesSyĄ. 

Ofenh. Chciałem tylko wykazać, w 
jaki sposób sekwestr zniszczył całe dzieło 
tak mozolnię zbudowane. 
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Przewod. Nie mogę pojąć co se-' 


kwestracya ma wspólnego z koncessyą ? 

Ofenh. Chcę wykazać, czy warto 
było ponosić tyle ofiar i pracy na to, ażeby 
ktoś trzeci zniszczył... 3 

Przewod. Nie mogę panu pozwolić 
na to... 

Ofenh. A więc przystępuję do rze- 
czy. Na generalnem zgromadzeniu w maju 
1867 r. starałem się wykazać konieczność 
uzyskania koncessyi na przedłużenie linii 
kolejowej Lwowsko - Czerniowieckiej aż do 
Czarnego morza, czy to przez Bessarahię, 
czy też przez Rumunię. 


łem więc zawiązać Ścisłe stosunki z Rumu- 
nią. Uzyskaniu koncessyi dla towarzystwa 
austryackiego stało w drodze to postanowie- 
nie rządu rumuńskiego, że towaczystwo au- 
stryąckie może tylko za przyzwoleniem rzą- 
du rumuńskiego objąć budowę tej drogi że- 
laznej. Rząd rumuùski żądał od ubiegają- 
cych się o tę koncessyę, celem zabezpiecze- 
nia wykonania tej koncessyi, prócz zatwier 
dzenia Izby i senatu, jeszcze jeduego milio- 
na franków kaucyi, której (nie wstydzę się 
tego wyznać) towarzystwo kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej nie miało. Do tych rozli- 
cznych przeszkód przybyła jeszcze jedna. 
Oto Auglicy sprzeciwiali się jak najmocniej 
wyrobieniu tej koncessyi dla towarzystwa 
kolei Lwowsko-Czerniowieckieji żądali sta- 


sobnego konsorcyum. Odwołali się oni w tej 
mierze do dawnych swych stosunków z ks. 
Sapiehą i hr. Borkowskim. Ci pa- 
nowie wskazali znowu na dr. Giskrę, po 
nieważ wiedzieli o tem, że Giskra w czasie 
1866, jako 


wojny w roku 


Urzeczywistnienie 


burmistrz | 


ce nie należało mi się wynagrodzenie? 

Przewod. Za te trudy pobierałeś 
pan przecie wysoką płacę. 

Ofenh. Płacę pobierałem za pracę ge- 
neralnego dyrektora — ale płaca ta nie 
' była bynajmniej już wynagrodzeniem za in- 
ne olbrzymie czynności. Powtarzam zresztą 
jeszcze raz, że nie byłem ani założycielem, 
ani koncessyonaryuszem, lecz tylko pełno- 


Ofenh. A czyż za moje trudy i pra- 


mocnikiem koncessyonaryuszów i towarzy- 


stwa. Zdałem się zupełuie na konucessyona 
ryuszów co do wyasgrodzenia za trudy; w 
tem mojem postępowaniu nie mogę dopa- 
trzeć nic zdrożnego. 

Przewod. Celem uzyskania konces- 
syi musiała być złożoną kaucja w wysoko- 
ści 1 milj. franków. Kto złożył tę kaucyę? 
! Ofenh. Austryaccy i angielscy kon- 


i 
i 


| cessyonaryusze, 

| Przewod. Jski kapitał przeznaczono 
|na budowę linii z Suczawy do Jaas? 

| Ofenh. 15,600.000 złe. w obligacyach 
|a 10 milj. w akcyach. 

| Przewod. Jakaż w tej mierze była 
|umowa z Brasseyem? 

| Ofenh. Tylko taka, że weźmie wszy- 


odkupnem koncessyi od koncessyonaryuszów 
na rzecz towarzystwa. W związku z tem 
jego głosowaniem zdaje się być list jego, 
pisany do Ofenheima, w którym przypomi- 
na Ofenheimowi obietnicę co do wypłaty 
20.000 zi. 

Przewod. Jakżesz pan wytłumaczysz 
treść tego listu ? 

Ofenh. Jestem w tem trudem poło- 
żeniu, że nietylko siebie ale i innych mu- 
szę tu bronić. Mylnem jest twierdzenie, że 
list Schindlera, tylko co odczytany, stoi 


'w związku z jego głosowaniem na general- 


ke te obligacye i akcye i za nie prze-| 


prowadzi należycie budowę, 


nem zgromadzeniu. O ile sobie przypominam, 
stoi ten list w związku z tem, że Schindler 
życzył sobie być wybranym do Rady za- 
wiadowczej. 

Przewod. Ależ on wyraźnie upo- 
mina się w tym liście o 20.000 złr. 

Ofenh. Nie rozumię tego listu, pro- 
szę tedy zawezwać tego świadka do roz- 
prawy. 

Obrońca przemawia także za wezwa- 
nim Schindlera do rozprawy. 

Prezydent oświadcza, że w tej mie- 
rze zapadnie uchwała trybunału. 

Odczytano jeszcze mnóstwo iunych li- 
stów i dokumentów, z których najciekaw- 
szą jest korespoudencya Ofenheima z 


| Przewod. Ile z tego kapitału zakła- | Herzem. Adolf Herz wyłuszcza Ofenhei- 


| dowego wzięto na kupno koncessyi? 


i 
i 


mowi w swych listach, w jaki sposób wziął 


! Ofenh. Istotnie nie przypominam so- | się do dzieła, chcąc bądź co bądź uzyskać 
nowczo, ażeby tę koncessyę wyrobić dla o- | bie tego; zdaje mi się, że najwięcej | koncessyę; wylicza kwoty które za to za- 


700.006 złr. 


| 


płacił poszczególnym osobom i cieszy się 


Przewod. Jak nazywali się konces- | niezmiernie, że w razie wyrobienia konces- 


i Syonaryusze? 


i pieha, hr. Borkowski, dr. Giskra. 


l 
j 


syi otrzyma tax zoaączną kwotę (100.000 


Ofenh. Brassey, Drake, Rate, ks. Sa- | franków). Ofenheim radził znowu Herzowi 


w swoich listach, ażeby tam gdzie nie mo- 


Przewod. W jaki sposób rozdzielo- | że „przeleść, przeskoczył* i ażeby „jeżeli 


Berna, umiał wzbudzić poszanowanie dla sie- | no powyższą kwotę pomiędzy tych konces- jich zmuszą do tego, wstąpił na drogę 


bie u dowódzców pruskich i tym sposobem 
nawiązał liczne stosunki, tak, że skutecznie 
mógł wpływać na ks. Karola rumuńskie- 
go. Dnia 5go września 1867 r. zdałem o 
tem wszystkiem sprawę radzie zawiadowczej. 
W r. 1868, mając w kieszeni dwa pełnomo- 
caictwa a to: koncessyonaryuszów i towarzy- 


| syonaryszów ? 
| Ofenh. Każdy z koncessyonaryuszów, 


radcy zawiadowczy otrzymali za trudy po- 
niesione około uzyskania koncessyi po 10.000 
i: Nie pamiętam zresztą, czy wszyscy 
członkowie rady zawiadowczej zostali wy- 


ł 
l 


„szwindlu. * 
Na tem zakończono siódme posie- 


tudzież ja, otrzymał po 100.000 złr. a inni į dzenie. 


(Ósmy dzień rozprawy). 


Posiedzenie rozpoczęto czytaniem dal- 


stwa, wyjechałem do Rumunii i pozyskałem | nagrodzeni; wiem tylko z pewnością, Że z; szych aktów i dokumentów tyczących się 


tu nowych, cichych koncessyonaryuszów. W 
Bukareszcie uzyskałem w okamgnieniu pro- 
wizoryczną koncessyę z podpisem ks. Ka- 
rola, Nieszczęście chciało, że w tej chwili 
rozwiązano Izbę; w skutek czego cała spra- 
wa musiała być odłożoną na później. 
opisuje Ofenheim swe podróże do Londynu, 
Wenecyi, Czerniowiec i do Lwowa). Powró- 
ciwszy do Rumunii zastałem ogromną zmia- 
nę. Wszystko co żyło, starało się o to, a- 
żeby Strousberg otrzymał koncessyę; 
w spółce z Stroussbergiem wystąpiło pewne 
augielskie konsorcyum. Przyjąłem walkę, 
wspierany jedynie prowizoryczną koncessyą, 
o której już wspomniałem. Wszelkie moja 
zabiegi uwieńczone zostały nareszcie sku- 
tkiema pomyślnym, bo oto w maju otrzyma- 
łem koucessyę na budowę drogi żelaznej z 
Suczawy do Jass z odaogumi do Roman i 
Botuszan, Podnoszę wyraźnie, że koncessyi 
nia mogłem wyrobić dla towarzystwa, po- 
nieważ dygnitarze rumuńscy oświadczyli mi 
stanowczo, że nigdy nie pozwolą na udzie- 
lenie koncessyi austrgackiemu bezimiennemu 
| towarzystwu, jako osobie moralnej. Oskarże- 
nie twierdzi, że dopóki nie wiałem konces- 
syi, posiłkowałem się funduszami towarzy- 
stwa i wprowadzałem je w błąd co do 
prawdziwego stanu rzeczy i moich zamiarów, 
a dopiero wówczas, gdy miałem koncessyę 
rw kieszeai, powiedziałem towarzystwu, że 
dla niego nie mogłem wyrobić koncessyi... 

| Przewod. Zawsze jednak nie mogę 
| pojąć, jakim sposobem statuta towarzystwa, 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej stały na prze- 
szkodzie wyrobieniu koncessyi dla towarzy- 


| stwa. 
j 


pierwszego planu było niemożliwem, musia- 


I 


Ofenh. Z statutów w ogóle nikt się 
| niczego nie dowie; nie ma tam mowy, czy 
| towarzystwo może ubiegać się o koncessyę 
na budowę linij zagraniszaych lub nie. 

Przewod. Kto ponosił koszta na wy- 
robienie koucessyi ? 

Ofenh. Po części koncessyonaryusze, 
po części towarzystwo, ala wszystkie te wy- 
| datki zwrócone zostały towarzystwu: 
Przewod. Kiedy dowiedziałeś się pan 
| o tem, że towarzystwo austryackie nie ma 


nadzieji uzyskać koncessyi na budowę linii 
` rumunskiej ? 

Ofenh. Przy końcu 1867 r. 

; Przewod. A tu mamy przed sobą 
: list z września 1867 r. w którym jest taki 
"ustęp: „Oznaczenie tej kwoty, która na pa- 
| na przypadnie, zawisło od pomyślnych wa- 
i ranków, które otrzymać spodziewam się; 
rozumie się samo przez się, że staraniem 
'naszem będzie wyjednanie jak najwyższych 
| kwot dla uczestników.“ 

Ofenh. Wszakże ten list nie jest do 
mnie pisany lecz przezemnie do jednego z 
,uczęstników rumuńskich, który domagał się 
wynagrodzenia za popieranie moich usi- 
, łowań. 

i Przewod. Z tego listu wypływa, ja 
kiego rodzaju były prawdziwe zamiary 
pańskie co do uzyskanią tej koncessyi. 


(Tuj 


polecenia ks. Sapiehy dwom sam wypła- 
całem „cadeau.“ 

i Przewod. I nikt więcej nie otrzy- 
iż takiego cadeau? 
i 


Ofenh. W istocie nie przypominam 
sobie. 

Przewod. My mamy listy, z których 
wypływa, że i p. Herz otrzymał pewną 
cząstkę w Rumunii, z czego był bardzo za- 
dowolony ? 

Ofenh. Jeżeli się nie mylę, otrzymał 
Hvrz za swe zabiegi około tego iuteresu w 
1859 r. 100.000 franków. 

Przewod. Za co właściwie zapłaco- 
no tym członkom rady zawiadowczej, któ- 
rzy nie byli koncessyonaryuszami ? 

Ofenh. Powiedziałem już, że za tru- 


dy i pracę około wspierania interesu kon- | 


cessyoaaryuszów. Niektórzy z tych panów 
jeździli do Rossyi i Rumunii celem popar- 
cis tej sprawy. 

Prokurat,. 
tej sprawy położył Herz? 

Ofenh. Herz był w Rumunii powa- 
żaną osobistością, i wpływami swojemi przy- 
czynił się niemało do uzyskania koncessyi; 
mogę panów zapewnić, że uzyskanie kon- 
cessy1 było pracą olbrzymią. 

Przewod. Coby się było stało, gdy- 
by towarzystwo kolei Czerniowieckiej nie 
było odkupiło koncessyi? 

Ofenh Byłoby się utworzyło nowe 
towarzystwo, które z włąsnych funduszów 
byłoby musiało pokryć wszystkie następ- 
stwa koncessyi, a mogę panów zapewnić, że 
koncessyonaryusze należeli do rzędu takich 
ludzi, którzy posiadają potrzebne do wyko- 
nania takich przedsiębiorstw fundusze (die 
auch hiezu das Zeug besitzen). 

Przewod. I byliby towarzystwu zwró- 
cili koszta ? 

Ofenh. Oczywiście. 

Przewod. Jakich środków użyłeś pan 
do tego, ażeby generalne zgromadzenie w 
d. 18. paździermka 1868 uchwaliło zakupić 
koncessyę od koncesyonaryuszów na rzecz to- 
warzystwa ? 

Ofeuh. Nie używałem do tego ża- 
dnych nadzwyczajnych środków. Akcyonaryu- 
sze angielscy nie przybyli na posiedzenie jak 
zwykle, a austryaccy zgromadzili się bar- 
dzo licznie; do kompletu potrzeba było za- 
stępców 12.600 akcyj a było reprezentowa- 
nych 23.000 akcyj. 

Przewod. I jakżeż pan przedstawi- 
łeś całą tę rzecz generalnemu zyromadze- 
niu? 

O fenh. Zupełnie tak samo, jak tutaj; 
znajdziecie to panowie w protokole z po- 
giedzenia generalnego; zwracam tylko uwa- 
gę, że wszystkie uchwały zapadły wówczas 
jednogłośnie. 

Odczytano więc protokoły z posiedzeń 
rady zawiadowczej i z zgromadzenia gene- 
raluego. Z jednego z tych protokołów skon- 
statowano, że akcyonaryusz dr. Juljusz Aleks. 
Schindler, głosował na generaluem zgro- 
mądzeniu w d. 18. października 1868 za 


A jakież zasługi około ralnego 
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IX. punktu oskarżenia. Na początku posie- 
dzenia odezytahe protokół z 12. stycznia 1875 
spisany z p. Zenonem Krzeczunowiczem, 
który uprasza, ażeby ze względu na tępy 
słuch zwolniono go od składania świadectwa 
w Izbie rozpraw. Prokurator uprasza o zba- 
danie, o ile ten błąd organiczny może wpły- 
nąć na tok karnego postępowania dowodo- 
wego. Obrońca przyłącza się do tego zdania 
i uprasza o zawezwanie świadka do rozprawy. 

Odczytano kontrakt spisany z koncesyo- 
naryuszami dla lini Suczawa -Jassy z ban- 
kiem anglo-austryackim z dnia 28. i 29go 
sierpnia 1868 co do przyjęcia pewnej części 
akcyj i obligacyj. Następuie odczytał prze- 
wodniczący sprawozdanie Ofenheimą do ge- 
neralnego zgromadzenia co do zawarcia po- 
wyższego kontraktu z bankiem anglo austrya- 
ckim i skonstatował , że sprawozdanie Oten- 
heima jest zupełaia zgodne z treścią kon- 
traktu. Sprawozdanie Ofenheima do gene- 
zgromadzenia kończyło się wnio- 
skiem, ażeby pomiędzy wszystkie osoby za- 
służone rozdzielić pół miliona złr. 

Odczytano następnie bardzo obszerny 
akt byłego rumuńskiego prezydenta mini- 
strów, Cogolniceano, co do udzielenia 
komisji na budowę liuii z Suczawy do Jass. 
Świadek ten potwierdza, że o koncessyę na 
budowę dróg żelaznych w Rumunii, ubiega 
ło się w r. 1864 kilka towarzystw i przed- 
siębiorstw, ale bez skutku, ponieważ Izba 
na zabezpieczenie takich koncessyj żądała 
bardzo wysokich kaucyj. W roku 1864 starał 
się o koncesję na budowę limi z Suczawy 
przez Gałacz do Bukaresztu, Wiktor Ofen- 
beim a równocześnie także dr. Strousesberg. 
W skutek tego, że i Stroussberg starał się 
o tę koncesyę, musiał Ofenheim zadowolić 
się tylko koucesyą na linię do Roman. 

Każdy z tych koncesyonaryuszów, mu- 
siał jeszcze przed ratyfikacyą ugody, złożyć 
jeden milion franków. Już z tego wypływa, 
że rumuński rząd byłby nie udzielił bez- 
ımiennemu towsrzystwu, jako osobie mo- 
ralnej, koncesyi. Rząd rumuński z zasady 
nie chciał udzielić koucesyi austryackiua 
towarzystwom kolejowym ; do jakiego stopnia 
przestrzegał on tej zasady , wypływa z tego, 
jż udzielając Stroussbergowi koncesyi, a po- 
dejrzywając go, że on działa w imieniu i dla 
towarzystwa austryackiej kolei państwowej, 
zastrzegł sobie w tej koucesyi, że nadaje ją 
Stroussbergowi tylko pod tym warunkiem, 
że na wypadek, gdyby chciał tę koncesyę 
odprzedać, musi prosić rządu rumuńskiego 
o pozwolenie. Powyższe zeznania Cogolni- 
ceana, potwierdził w zupełności drugi świa- 
dek książę Demeter Ghika. 

Ofenheim podnosi, że wszystkie te 
zeznania zgadzają się z jego zeznaniami, 
a mianowicie co do tego ustępu, iż koncesyi 
nie mógł uzyskać dla towarzystwa austrya- 
ckiego. 

Odczytano protokoły z posiedzenia Rady 
zawiadowczej z duia 18. listopada 1865 1 
generalnego zgromadzenia z dnia 23. mają 
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1866, w których jest wyliczona kwota na ! 
wydatki na roboty przedwstępne, na rozmaite 
trasy i tak dalej. 

Ofenheim przedłożył całą skrzynię 
planów na dowód ile pracy, czasu i pienię 
dzy kosztowały roboty przedwstępne. 

Nastąpiły bardzo zajmujące wyjaśnienia 

co do tej okoliczności, jakim sposobem do- 
prowadził Ofenheim do tego, iż rząd rumuń- 
ski, który nie chciał nie słyszeć o nadaniu 
koncesyi na budowę linii rumuńskiej towa- 
rzystwu austryackiemu, oststecznie zgodził 
Się na to, iż koncesya ta przeszła w ręce 
towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. 
Ofenheim wyjaśnił tę zagadkę bardzo jasuym 
wywudem , że jego zabiegom udało się skło- 
DIĆ rząd rumuński do akceptowania klauzali 
w koncesyi, mocą której konsorcyum , które 
otrzymało koncesję, miało prawo zlać się 
Z już istniejącam towarzystwem kolejowem, 
albo utworzyć za granicą osobne towarzy- 
stwo, któremu wolno będzie budować na 
Mołdawie drogę żelazną. 
p Nareszcie skonstatował przewodaiczący, 
że na generalnem zgromadzeniu na którem 
toczyły się narady co do objęcia koncesyi 
ną linię O. nie było ani jednego „S troh- 
manna“, 


Przewodniczący przystąpił do przesłu- 
chania Ofonheima co do ostatnie go 
punktu oskarżenia, a mianowicie 
co do zawarcia pożyczki 5,400.000 złr. u 
Richtera w Berlinie. 

Ofenh. Jeżeli w ciągu całej rozprawy 
zdumiewały mnie wszystkie czynione mi za- 
rzuty, na które według mego najgłębszego 
przekonania nie zasłużyjem , to ten punkt 
oskarżenia, wyznaję otwarcie, spotęgował 
moje zdumienie do najwyższego stopnia. — 
Ten punkt oskarżenia robi na mnie takie 
wrażenie , jak gdyby władza państwowa zo- 
stałą przez kogoś w błąd wprowadzoną i na 
podstawie mistyfisacyi usnuła oskarżenie. 
Właśnie ten interes był tak nadzwyczajnie 
szczęśliwą operacyą finansową, że wzbudził 
powszechnie podziw, a ludzie znający się 
na takich rzeczach podziwiali moją zrę- 
czność. Z przeprowadzenia tego intaresu 
do skutku, nie wpływał do mojej kieszeni 
aui jeden grosz, tak, jak i przy wszystkich 
janych czynnościach moich, które dobro to- 
warzystwa miały na celu. Przykry stan fi- 
uausowy towarzystwa był powodem pożyczki 
a powodem przykrego stanu finansowego to- 
warzystwa był rząd, który kreślił niemiło- 
Siernie... Towarzystwo wiedziało już w roku 
1571, że będzie musiało zacięgnąć pożyczkę 
l to W wysokości 3,600.000 złr, 

Przewod. Jakaż wówczas 
uchwała ? 
af A>. amo wówczas ząc1ą- 

uąć ten diug jako dług bież 
R Ta g bieżący (flottante 
Przewod. Uchwalono wówczas je- 
szcze coś innego? 
fenh. Zapadła także wówrzas nieko- 
rzystna dla akcyonaryuszów uchwała, ażeby. 
umniejszyć kupon na 5 złr. w tym celu, 
ażeby zapłącić pro centa od długu wekslowe go 
."Z6wod. Czy ten dług wekslowy 
był uciążliwy ? 
Ofenh. Jak każdy dług bieżący, bo 


zapadła 


stopa procentowa na weksle b ł Ż 
yła wyższą 
W skutek tego postanowiono zaciągnąć 
pożyczkę. 
Przewod. I cóż w tej mierze do- 


niesiono ministerstwu skarbu ? 
| Ofenh, Doniesiono mu w maju 1872, 
że Rada zawiadowczą w skutek złych sto- 
sunków finansowych jest zmuszoną prze- 
kształcić dług bieżący (flottante Schuld) w 
dług stanowczy (definitiv) i że zamierza ge- 
neraluemu zgromadzeniu przedłozyć wnio- 
sok, ażeby zaciągnęło dług stanowczy w 
wysokości 5,400 000 złr, i tym sposobem 
pokryć długi bieżące. (Generalne zgroma- 
denie przyjęło ten wniosek). 

Przewod. Cóż ođpowiedziało na to 
ministerstwo skarbu ? 

Ofenh. W swem rozporządzeniu ZR- 
rządził p. minister skarbu, ażeby po zba- 
daniu pianu , akcya ta przeprowadzoną była 
w porozumieniu z ministerstwem handlu. 

Przewod. Czy prosiłeś pan więc 
ministra handlu o zatwierdzenie planu umo- 
rzenia ? 

f Ofenh. Otóż dopiero tu muszę otwar- 
Cie powiedzieć : „pater peccavi“; uczyniłem 
to dopiero wówczas, gdy pożyczka była za- 
wartą. Wyłożywszy jednak panu ministrowi 
handlu wszystkie trudności jakie połączone 
były z wypełnieniem tego nakazu , prosiłem 
go o przebaczenie i otrzymałem je, ponie- 
woz pan minister umiał ocenić powody tej 
prośby, (C. d. n. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 
Ruch handlowy w Galicyi wr. 1874. 
IW 


Sprzęt lnu i konopi nie był pomyśli 
ny w roku ubiegłym, i dla tego też były 
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nieznaczne wysyłki. Z Rossyi gdzie sprzęt ; spadła pszenica w cenie o 5, żyto o 3, ję- 
wypadł nieco lepiej, odchodzi tego towaru |czmień o 2 a owies o 1 złr. 


przez galicyę miesię*znie około 2500 cen- 
tnarów. 


Handel zbożem a mianowicie: 
pszenicą, żytem , jęczmieniem, kukurudzą i 
owsem doszedł w maju 1 czerwcu r. z. do 
punktu sulminacyjaego i po raz pierwszy 
mieliśmy wówczas sposobuość poznać potę- 
ge produkcyjną Rossyi Niepomyślny rezul- 
tub zbiorów w r. 1875 był powodem, iż Ga- 
licga, która natychmiast po tych zbiorach 
wyczerpała wszystkie swe zapasy, już w lu- 
tym 1874 r. musiała zasilać się zbożem 
rossyjskiem. Równocześnie wystąpiły także 
Węgry na targach rossyjskich jako kupcy i 
w skutek teg od kwietula do czerwca trav- 
sportowano co tygodnia do Węgier półno- 
cnych koleją węgiersko-galicyjską 10—12000 
centnarów zboża. Młyny galicyjskie miały 
tyle zamówień, że nie mogły podołać pracy. 
Prócz tego rozwinął się pomiędzy grudniem 
1873 a marcem 1514r. bardzo silny wywóz 
zboża do Szwajcaryi ; wywieziono około 
300.000 centnarów, przeważnie przenicy i 
żyta. Także Wiedeń i wszystkie stacye poło- 
żone według kolei północnej, tudzież młyny 
parowe w tych okolicach zaopażrywały się 
w to zboże. Czescy kupcy przesiadywali 
ustawicznie ną targach pogranicznych; fir- 
my wiedeńskie tudzież galicyjscy komisyjo- 
uerowie pourządzali filia w Kijowie i co 
tylko z najbliższej okolicy tego miasta po- 
jawiło się na targu, zakugowali i wysyłali 
na granicę, gdzie sprzedawano po wysokich 
cenach. W galicyi południowej były znowu 
znaczne dowozy zboża z Bessarsbii 1 z księstw 
Naddunajskich; był taki czas, w którym 
kolej Lwowsko - Czermiowiecke nie mogła 
podołać dowozom zboża i była zmuszoną 
pożyczyć sobie parku wozów. fo samo mu- 
siąła uczynić kolej Karola Ludwika; poży- 
czyła ona 200 wozów ciężarowych od wie- 
deńskiego towarzystwa trudniącego się po 
życzaniem wozów; przez 4 miesięcy były 
wszystkie wozy w bezustannym ruchu. Gór- 
ny Szlązk i tamtejsze młyny parowe zaku- 
powaiy zboże rossyjssie w Brodach, Podwo- 
łoczyskach, Tarnopolu, Czerniowcach i w 
Suczawie. 


Ceny zboża wzrastały ustawicznie po- 
między styczniem a czecwcen; przed rozpo- 
częciem żniw płacóao za pszenicę 190 8 
13 zł.; za żyto 180 6 9 zi.; za jęczmień 
158 Æ 7 zł}; za owies 112 6 5 zł. Gdy 
rezultat zbiorów zeszłorocznych był już wia- 
domy, 1 gdysmy nabrali przekonania, że tak 
w Galicyl jak i w Rossyi wypadły zbiory 
pomyślnie, spadły ceny wszystkich rodzajów 
zboża. Targi zbożowe cdbyte w Lipsku, w 
Wiedniu i w Budapeszcie przyczyniły się do 
tem lepszego wyjaśnienia sytuacyi. Po zu- 
pełnem ukończeniu zbiorów spadały ceny 
coraz bardziej, tak, że w pierwszych dniach 
stycznia 1875 r. płacono za pszenicę 190. j 
8 zł; za żyto 190 Ø 6 zł.; za jęczmień 
156 © 5 zł.; za owies 112% 4 zł. A więc 
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Dowozy zboża z Rossyi wynosiły w 
ostatnim kwartale r. z. tygodniowo 40 —60.000 
centnarów. Nie potrzebujemy dodawać, że 
tak nagłe spadanie cen zboża pociągnęło 
za sobą upadek kilku firm handlowych. W 
Galicyi nie było takich wypadków, ponie- 
waż handel zbożem spoczywa w rękach ko- 
missyonerów, którzy w swych spekulacyach 
są ostrożni. Natomiast potracili miliony ru- 
bli kupcy w południowej Rossyi a głównie 
w Odessie. Od nowego roku ożywił się nie- 
co handel zbsżem w Galicyi, a chociaż nie 
przybrał on dotychczas nadzwyczajnych ro- 
zmiarów, zawsze jednak nie należy zapomi- 
nać, że przebyliśmy już czas przejściowy i 
krytyczny i zbliżyliśmy się do chwili, w któ- 
rej zwykle wzmaga się obrót. 

Na zakończenie tego poglądu naszego 
na ruch handlowy galicyjski w ubiegłym 
roku, podajemy wykaz tabelaryczny towa- 
rów wysłanych ze Lwowa w r. 1874, 


OSTATNIA POCZTA. 


(Proces Ofenheima.) Świadek radca dwo- 
ru Pfeiffer; burtownik, był w r. 1870 radcą 
rewizyjnym kolei czerniowieckiej. Zeznaje, 
że nie może sobie przypomnieć, aby wezwa- 
ny był przez Ofenheima do przyjęcia posa- 
dy; rewidował on bilans zapomocą spraw- 
dzań na wyrywki. Ofenheim mówil mu, że 
dawniej komisarz rządowy odbywał rewizyę; 
rewizyę na wyrywki poczytywał on za nie- 
odpowiednią, ale bywa ona w użyciu we 
wszystkich towarzystwach akcyjnych. Świa- 
dek zastrzega się przeciw zarzutowi oskąr- 
żenia, że Rada rewizyjna dała się powodo- 
wać środkami nieczystemi, a oświadcza, iż 
czuje się zaspokojonym Zz wyrażenia preze- 
sa, iż oskarżyciel nie przeciw niemu zarzut 
ten podniósł. Lieben, wspólnik domu ban- 
kierskiego Lieben, był w r. 1870/71 radcą 
rewizyjnym, do czego namówił go Ofenheim; 
potwierdza on zeznania poprzedniego świad- 
ka. Świadkowie Windisz i Wagner, urzę- 
dnicy towarzystwa Raunione adriatica, wy- 
słani byli za powodem swego szefa Nowaka 
na ogóine zgromadzenie kolei czerniowiee- 
kiej jako figuranci, lubo nigdy nie posiadali 
akcyj tej kolei; głosowali oni tam z więk- 
szością. Nowak, generalny sekretarz Riu- 
nione adriatica jest bliskim przyjacielem 
Ofenkeima; zeznaje on, że lubo nie był 
akcyonaryuszem, wybrany został w r. 1866 
członkiem rady nadzorczej i zatrzymał tę 
posadę do r. 1874; i on rewidował bilans 
jedynie na wyrywki i znalazł wszystko jak 
należy. 


——— 


Członek Rady zawiadowczej Stern 
oświadcza, że jako radca rewizyjny spraw- 
dzał bilans po kupiecku co do liczb, nie 
zaś merytorycznie; to ostatnie nie było jego 
zadaniem. Przy budowie kolei lwowsko- 
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czerniowieckiej osiągnięto oszczędności na 
rachuuek budowy 150,000 złr. Za jego po- 
wodem ustały z przyczyny niepomyślnego 
położenia Towarzystwa. dodatki do budowy 
dla Rady zawiadowczej. To co oskarżenie 
przedstawią o działalności Rady zawiadowczej 
mylnem jest przynajmniej co do osoby 
świadka. Zawarcie umowy z Richterem co 
do zaciągnięcia pożyczki, przyjęła Rada za- 
wiadowcza z wislkiem zadowoleniem. Budo- 
wę kolei uważa on za dobrą. Instytucyę 
figurantów poczytuje za nieuniknioną. 

Presse donosi: Otwarcie kolei Albrechta 
na przestrzeni Stryj-Stanisławów, dozwolo- 
nem było tylko pod następującewi warun- 
kami: Jazda tylko za dnia i z mniejszą 
szybkością niż zwykle. Zaległe roboty mają 
być wykończone do lipca 1875 i takowe 
kosztować będą 500,000złr. Poręka państwa 
za nową przestrzeń zaczyna się wprawdzie 
z dniem 1 stycznia 1875, wszelako aż do 
wykończenia robót uzupełniających odpowie- 
dnia część rękojmi skarbowej będzie strą- 
cana. Dalej mówi Presse: Rada zawiadowcza 
kolei węgierskiej północno-wschodniej po- 
twierdziła wynagrodzenie Union- banku w i- 
lości 31⁄2 milionów w 5-procent obligacyach 
złotem płatnych nominalnie, które stosownie 
do przedugodnej umowy z rządem węgier- 
skim, będą poręczone przez skarb państwa. 

Presse dowiaduje się, że Ghyczy za- 
wiadomił urzędownie ministra de  Pretis, 
że postanowił przybyć wkrótce do Wiednia 
dla naradzenia się nad rozstrzygnięciem 
kwestyi bankowej, Podstawy zaprezentowane 
przez rząd austryacki przyjmuje Ghyczy. 
Komisya centralna dla uregulowania podat. 
ku gruntowego zwołaną zostałą na dzień 
18. b. m. pod przewodom də Pretisa, a na 
porządku dziennym zapisane są ukonstytuo- 
wanie się, wykład o stanie czynności i wnio- 
ski do nowego regulaminu. a 

Dziś o godz. 12tej w południe miało 
nastąpić otwarcie sejmu pruskiego 
w białej sali zamku królewskiego w Ber- 
linie. 

Parlament niemiecki uchwaiił 
14 b. m. w pierwszem i drugiem czytaniu 
przedłożenie o zakupnie gruntów Radziwił- 
łowskich w Berlinie pod nowy gmach par- 
lamentu. Następnie uchwalił projekt ustawy 
o ślubach cywilnych w  drugiem 
czytaniu. Wniosek postawiony przez centrum, 
aby tworzenie okręgów urzędowych i mia- 
nowanie urzędników stanu pozostawić rządom 
krajowym, został odrzucony. 

Z Paryża donoszą, że Laboulaye 
upoważniony został przez lewe centrum do 
wniesienia w Izbie poprawki żądejącej ob- 
wołania republiki, 

Biura Zgromadzenia narodowego wy- 
brały 14 b. m. komisyę śledczą w sprawie 
wyboru deputowanego Bourgoing w de- 
pźrtamencie Nièvre. Na 15 człoaków wy- 
działu, 14 żąda ścisłego śledztwa co do 
samego bonapartyzmu. 

Na temże zebraniu biur Izby rzekł 
minister sprawiedliwości: „Sledztwa sądowe 
po departamentach wykazały, że mniemany 
okólnik wyborczy bonspartystowski jest zmy- 
ślony, że po departamentach nie ma wcale 
zomitetów bonapartystowskich. Minister nie 
sprzeciwia się śledztwu parlamentarnemu, 
jeśli zasada rozdziału władz sędziowskiej i 
prawodawczej ma pozostać nienaruszoną. 

Zgromadzenie narodoweprzy- 
jęło postanowienie, aby batalion dzielił się 
ua 4 kompanie z 2wa kapitanami na każdą 
kompanię. Minister oświadczył, iż przemiana 
ta może być spiesznie dokonaną. 3 

Madryt 13. stycznia. Gaceta ogłasza 
pismo Espartera do króla Alfonsa, w 
którem tenże ubolewa, że nie może przy- 
być dla złożenia królowi życzeń osobiście; 
będzie mu wiernym sługą i pragnie widzieć 
zjednoczonych wszystkich liberałów, aby 
przywrócić ojczyźnie pokój i pomyślność. 

W Walencyi składano królowi 
owacye pełne zapału; w przejeździe do te- 
atru lud witał go gorąco i obsypywał go 
kwiatami. Dekret królewski przywraca orde- 
ry wojskowe Santiago, Calatrava, Alcanta- 
ra i inne. 3 

Król Alfons przybył przedwczoraj 
do Madrytu i przyjmowany był przez 
członków rządu, władze cywilne i wojskowe. 
Wśród okrzyków radośnych ludu udał się 
do pałacu królewskiego. j 

Łódź działowa pruska „Nautilus“ od- 
płynęła do Zaranz dla żądania od Karlistów 
zadośćuczynienia zá bryg „Gustaw“. 

Król portugalski przeznaczył księcia 
Palmellę do powitania króla Afonsa i 
złożenia mu życzeń. 

Prezydent Stanów Zjedn. wydał 
wreszcie mesaż wyjaśniający zajście w Lu- 
izyanie. Mówi on, że przypisać je należy 
spiskowi przeciw republikanom; przyznaje 
gubernatorowi Kelloggowi prawo do zaj- 
mowanego przezeń urzędu; usprawiedliwia 
postępowanie dowódzców wojsk (Sheridana), 
którzy zapobiegli gwałtom, mordom, bunto- 
wi przeciw rządowi, wzywa kongres do e- 
nergicznego działania, przyrzeka w wykona- 
| niu środków zachować stanowisko bazstron- 


ne, w duchu i według brzmienia istnieją- 
cych usta. 
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Telegramy Gazety Lwowskiej 


Wiedeń, 15. stycznia. (Proces 
Ojenheima), Świadek Lauda, dyrektor 
ruchu koleji lwowsko-czerniowieckiej po- 
wołany w r. 1872 przez sekwestra na tę 
posadę, wyraża się najniekorzystniej o sta- 
nie koleji tak pod względem założenia jak 
i utrzymywania w ruchu. Przy niwelowa- 
niu robiono jak najmniejsze nasypy, przez 
co powstała szkoda prawie nie dająca się 
naprawić. Progi były nadzwyczajnie złe. 
Mała ich cześć tylko odpowiadała wyma- 
ganiom, chociaż Galicya posiada najlepszy 
materyał dębowy na progi. Personal był 
za liczny a nie za mały. Na pytanie pre- 
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piero po załatwieniu wydatków w budżecie | 


i przedłożeń podatkowych mają być posta- | 
wione wnioski co do pokrycia niedoboru. 


| 
Augsburg, 16. Stycznia. Allge- | 


meine Zeitung zamieszcza następujący tele- 
gram iprywatny: Zaranz został obsadzony przez 
niemeckiego kapitana Zembscha, komendan- 
ta statku Nautilus, Karlistów wyparto, (Za- 
ranz, mała mieścina baskijska, niedaleko , 


San Sebastian; przyp. Red.) 


l 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Kozińsii. 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat o 
Krew przeczyszczającej herbacie Fran- 
ciszka Wilhelma aptekarza w Neunkirchen | 
pod Wiedniem. Środek ten uzyskał powszechne 
uznanie u publiczności, gdyż co roku użycza 
tysiące prób swego szczęśliwego wpływu w roz- 


maitych słabościach, 


W teatrze hr. Skarbka. 
W Sobotę dnia 16. Stycznia 1875. 


Pod artystycznem kierownietwem 


BOLESŁAWA ŁADNOWSKIEGO. 
PARNI 


MAJSTROWA Z CHORĄŻCZYZNY 


Komiczna operetka z tańcami w 3. aktach, z prolo- 
giem, z niemieckiego zlokalizowana i przerobiona przez 


Edwarda Błotnickiego. 
Kapelmistrz pan JARECKI. 


OSOBY: 


Kasper Dratewka, majster kunsz- 
tu szawskiego a 
Kasia, jego żona . . . 
Karol Kursowicz, spekulant 
Leokadya, jego Żona . . 
Gogo Floryan Florkowski 
Ewelina Trilerini, spiewaczka 
Adelaida Kukuryku, spiewaczka Pna. Leszezewska. 
Zefiryna Pirueti , tancerka . . Pona. Wajcówna, 
Abdon hr. Herbowski ..... P. Łucyan. 
Derciu, sekretarz teatru . . . . P. Nowakowski, 
Grzegorz Dżamanga, herbu K»n- 
dybur, obywatel z pod Kut .. 
Rybsia, jego; żona „...... 
Lola gardero anna Eweliny 
Rózia, pokojowa Kursowiczów 
Orzeszkowa, kanceliścina . . 


P, Zboiński. 

Pani Zimaier. 
P. Fiszer. 

Pni. German. 

P. Kwieciński. 
Pna. Szirer. 


P. Linkowski, 
Pni. Hubert. 
Pna. Lewicka. 
Pna. Św ętosławska, 
Pna. Zalewska, 


Ceny targowe z miesiąca Grudnia 1874. 


Š $ 
g 3 z 
Następających 3| 518 E 
Ń yć a 
ep JĄ Al z a 2j EJE 
artyknłów ; gldśja|5ó|Ś 
RA |z} c. lz G Jal G |zł.| c. 
diec pszenicy 3/50] 3 al 3|—| 350| 3/75 
„ RAKA 38|—| 225| 2|—] 2150| 2/82 
„  jęczraienia 2/25] 2120| 2/—| 2/—| 2/64 
„n owsa 1/80] 2|—| 1/50; 1/50] 1160 
z grochu 3|—| 3I-|--|- |--|—-|-— 
„ hreczki, 3|-| 2/50) 2/40; 2)50| 2/50 
„  kukurudzy 3—| 2/50] 2 —|-=|=|= 
„ ziemiaków —|70|—|66|—|50)— |35|— 50 
Cetnar siana . 5 160| 1:60|—|——|- |-|— 
sąg drzewa twardego |14|—|15—| 9—i 7/50] 8|— 
3 „ miękkiego |-|—| 8|—| 750] 5/—| 4) - 
Funt mięsa wołowego |-]17| —I18| —|16|—|18|—|16 
Robotnik bez wiktu . |—40|--60|—|25| —/40—1 — 
[i U 
Pp 


Ogłoszenie przedpłaty. 

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi : 

Całorocznie w miejscu: 12 zł. 
pocztą: 16. zł. półrocznie (od 1. sty- 
cznia do końca czerwca:) w mie jscu 62zł 
pocztą 8 zł. óćwierórocznie (od L. 
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zydenta, czy poleci Sohmidtowi, aże-| 4 || aqm TERE = PRES stycznia do końca marca) w miejscu 3 zł 

by ministrowi handlu przesłał sprawozdanie Mileia | ...4*..... Boa Śmarsewika. e ię f zł mie a nie (od 4 A 

s: a= SEE. s Myszkawy RY ZR... Pni. Salamonowa. olica każdego miesiąca) w miejscu Zd, 

przedstawiające rzecz w ponurem * świetle, Do uumeru dzisiejszego dołącza księ- | z.zulka ohórzystki £ baleta. Pna. Heger. a Doc si 35 a J 

odpowiada świadek przecząco. garnia Gubryncwicza 6 Schmidta prospekt Popcia | ; TEN ooa AEC „a PAŃ Prenumeratorowie cało ipół 

i: js-.|pa Pismo Święte starego i nowego te- | Kocia Ą o Pw GE WIARE Pna, Wachs. roczni otrzymują Przewodnik nau 

Budapeszt. 15. stycznia. Komis ę i g wew E e ak | Akiry kow SA a Gi dodatekam iesięczhih 

sja skarbowa ukończyła obrady nad pokry- jstamentw z rysunkami G. Dorego wy- Saoi ; a 4 e | AA |do Gazety Lwowskiej bezpłatnie, ćwierć- 

` Ą cp = Macie czela © A szki a a ord A NEGO A 4 5 

ciem niedoboru. Po kilkugodzinnej bezsku- | dania M. Gliicksberga w Warszawie, A | a. we an |. | roczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 

r : BE Ta karb Jaś, terminator ... ..... P. Skalski. | 75 ct. drudzy 30 ct. Przewodnik prenume- 
tecznej rozprawie, w której minister skarbu > Kalna ENT S P. Dworski. |rowany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 


A ; 
Goście, maski, chórzyści, chórzystki, służba. - Rzecz Celem wczesnego ustalenia stopy na- 


oświadczył, że będzie apelować do izby de- 
putowanych, postanowiła komissya, że do- 


| dzieje się we Lwowie. 


| 


(kładowej, upraszamy o rychłe nadsyłanie 
przedpłaty. 


A Z A 
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Przyjechali do Lwoni, 
Dnia 15. Stycznia. 
Hotel Zorża. 

Pp. B. hr. Komarnicki, z Sassowa. —- W. 
hr. Leduchowski, z Rossyi. — W. Epstein, z War- 
szawy. — J. Mazaraki, z Nestorowiec. — W. Mni- 
szek, z Ostrowa. — K. Skrzyński, z Krakowa. -- 
A. Wartarasiewicz, z Szwejkowa. 

Eiotei Angielski: 

P. W. Czaykowski, z Swirza. 

Hotel Lazarusa: 
P. J. Koncpka, z Szkła. 
Hotel Europejski. 

Pp. W. Zuczakowski, z Tarnopola. = Hi 
Maks, z Tarnopola. — F. Czerkawski, z Metyniowa. 
— F. Górski, z Lipnicy. — F. Jagmua, z Litwy. 
— A. Jaworski, z Skwarzawy. — K. Nazarewicz, z 
Kurowiec. — W. Złocki, z Myszkowiec. 


|— 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 15. Stycznia 1875. 


płacą (żądają 
1. Akcye xa sztukę. 16 zł. jet] zł. jet 
Kolei zal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. > 240|—| 242|/— 
Kolei Iwow.-czern.-jas. po 200 zł. m. k. f a | 41 -| 18|— 
Banku hip. gal. po 200 zł. 230|-] 232|-— 
2. Listy zast za 100 zł. 

Tow. kred, gal. 5-prent. w. a. . . . « |< 84|—; 85|-- 
Tow. kredyt. gal. 4-pre. w. A. . . . : p 5)—| 75/75 
5-prent. listy zastawne nowe okresowe. a s4|—| 85|— 
Ranku bipoteczn. gal. R E r Ó a] 89|-] 89/75 
Gal. zakładu kred. włościańskiego. : Š 97/75] 939|/— 

Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal.i |. 
ukowiny 6-pre. los. w 15 lat. Í 3 89/75] 90/50 

8. Obligi za 100 zł. B, 
Indemnizacyjne gal. . F è 5 je 84|—| 84/65 
Pożyczki krajowej z r. 1878 po 6 pr. wa. 8850] 89/25 

4. Losy, 
Miasta Krakowa . . 16|25] 18|-- 
5 Stanisławowa . 15|25] 16/75 
5. Monety. 
Dukat holenderski . . . sia]  5l22 
cesarski OE slis}  5l24 
Napoleond'or . È slsa|  8l91 
Pół imperyał rossyjsk 8193] gl 4 
Rubel rossyjski srebrny . 1161 168 
n. - papierowy s 1/53 1154 
Pruskie bilety kasowe : | ilsal 165 
Srebro . . à D + a JESIENI 105|—| 1061 — 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 13. Stycznia 1875. 

1. Dług Państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankn. 70.30 70,40 
. „ wsrebrza . 75.70 75.80 


(149 1—3) Edykt. 

L. 7897. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
leszczykach zawiadamia Karola Melnera z 
miejsca pobytu niewiadomego, że  Uscher 
Brauer i Leib Gottfried przeciw niemu i 
innym spadkobiercom 4. p. Antoniego Mel- 
nera wnieśli pod dniem 8. Września 1874. 
l 5629 pozew o zapłacenie 77 zł. w. a., na 
który do rozprawy sumarycznej termin na 
12. Lutego 1875. o 9. godzinie przed połu- 
dniem wyznaczono i rubrykę pozwu tego 
ustanowionemu dla Karola Melnera kurato- 
rowi tutejszemu adwokatowi Dr. Zakrzew- 
gkiemu doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zaleszczyki dnia 27. Grudnia 1874. 
(18 1—3) ©Obwićszczenie. 

L. 3424. C. k. Sąd powiatowy w Pod. 
górzu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem przedsięwzięcia dozwolonej przez 
c. k. Sąd krajowy w Krakowie uchwałą z 
dnia 7. Sierpnia 1874. 1. 9972 egzekucyjuej 
sprzedaży gruntów w Świętuikach położo- 
nych i Antoniego Wilkosza własnych we- 
dług protokołu z dnia 15. Maja 1871. eg- 


, 
i 
i 


| 


©djechali ze Lwowa. 
dnia 15. Stycznia. 

Pp. G. hr. Pruszyński, do Pomorzan. — A. 
Maresz, do Złoczowa. — B. Almaszy, do Gródka. 
— M. Garapich, do Cebrowa. — H. Ciemniewski, 
do Królestwa. — T. Chrząszcz, do Słowity, — L 
Rychlicki, do Bronicy. — A. Weydlich, do Brodów. 
— W. Zaklika, do Wiednia. 


Spestrzeżania moetecrologiezna. 


« dnia 15. Stycznia 1875, 

Barometr 735.04mm, Psychrometr suchy — 1,8800, 
Vsychrometr wilgotny — 1.8800. Prężność pary 5.10 
mm. Wiigoć 100%. Zachmurzeme 10. Wiatr W3. 
Qzcn 7. Opad w mm. z ostatnich Ż4, godzin 3.5 m. 
Temperatura powietrza -}1'50R, 


płacą żądają 


Losy z r. 1839 całe . 268.— 272— 
a „ 1839 piąta część A - 244.50 245.50 | 
„ 1854 po 250 zł.4-pre. . 104.50 104.75 
„ 1860 po 500 zł. 5-pre. 112.30 112 50 
„ 1860 po 100 zł. 5-pre. = - 115.— 115.50 
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 140,— 140.50 
Renty Como po 82 lir. austr. . a z 22.— 23.— 
2. Gbligacye indemn. 50/5 zn 400 zÈ. 
Czech . 5 . . . - . . . 8 ——= 
Bukowiny . ` . 5 . . . . 82.50 83.— 
Galicyi 6 E à > 5 . 84.— 34.50 
Niższej Auatryi . 97.50 95.50 
Siedmiogrodu 16.40 76.75 
Węgisr 78.— 78.60 
3. Akcye. 
Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 140.25 140.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 5 . 228.— 228.75 
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. 855.— 860.— 
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. ce ==> == 
Gal. banku handl. i przem. à 200 zł. wpł. 40 pre. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. A 209 zł. - © =m —— 
Banku narodowego . a 1002.— 100.3— 
Kol. naddniest. à 200 zł, w srebr. . x Sa IĄ 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. K. 455.— 460.— 
Kol. Ces Elżbiety po 200 zł m k. ż . 183.50 190.— 
Kol. Preszów-[arn. (węg. część) à 200 zł. w sreb —— —— 
Pół. kolei po 1000 zł. w. a. . . - 1960.— 1963. - 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . , 241.— 241.25 
Lwow.-czern. Kol. po 200 zł. w. A. w srebr 141,— 141.50 
Tow. kol. żel państ. po 200 zł. m. k. 297.50 298.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. 8. 127.50 127 75 
L Kol. węg. gal. à 200 zł. w srebr. 120.— 121. — 


zekucyjnie opisanych i na 120 zł w. a. o- 
szacowanych, wyznaczą się w tutejszym Są- 
dzie trzy termiņa, a mianowicie ną dzień 
27. Stycznia, 23. Lutego i 20. Marca 1875. 
każdego razu o 10. godzinie przed połud- 
niem z tym dodatkiem, iż przy pierwszym 
i drugim terminie grunta te tylko wyżej ce- 
ny szacunkowej lub przynajmuiej za takową 
przy trzecim terminie zaś i niżej ceny Sza- 
cunkowej sprzedane zostaną i że bliższe 
warunki tej licytacyi w tut. sądowej regi- 
stratu ze przejrzane być mogą. 
Z c. k. Sądu powiatowego 
Podgórze, 5. Listopada 1874. 
(22 1—3) E dyk t. 

L. 14.921. C. k. Sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, że 
należące dv spadkobierców é. p. Antoniego 
Janochy dobra Obertyn z przyległościami 
mianowicie Obertyn miasto, części Obertyna 
Obertynszczyzna, Obertyn Gęsiorowszczyzna 
i Baworówka około 1600 morgów pola o- 
bejmujące w powiecie Horodeńskim położo- 
ne, z wyłączeniem folwarku od granicy Ja- 
kobówki Hańczarowej i Baharówki, który , 


| Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a. 


k'eciągi koiejowe: 
Przychodzą: 
as główny dworzac: z Krakowa: o 5. godz, 
57 min. rano, 8 godz, 45 m. w nocy i 10 g. 
z Qzerniuwieć : 
138 min. w nocy, 4 godz. w nocy i 3, godz. 
5. min. po południn--» Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 miu, rano, 4. godz. 3 
min. po połudrón i 10. godz. 58 min, w nocy; 


50 m. rano; o 10. godz. 


ża Ńtryje: codziennie o 7. godz, 22 min, wie- 
uwór, prócz sego w Poniadziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 46 min. rano. 


4. Listy zast. logowane, (za 100 zł. 


Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-pre. w srbr. . 98,—  97.— 


Gal. zakł. F ziam. w Krak.los. w 18 lat 6-pre. 93.— 93.30 
= 5 m c) n 36 „ 6-pre. 89.— 89.25 
W ARIAS 4. m n BUnż 0200 GER 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 3 US| ua 
» m 7 po 5 pre. 84— 84.50 
Gal. banku hipot. po 6 pre. . E 89.— 89.50 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proc. 97.50  98,— 
Bank. narod. po 5 pre. . ó —— m 
Węg. tow. ziem. po 5 i pół pre. „ 86.50 86.75 
" a „ Do 6 pre. a W mam 


5, Oblig. z prawem plerwszeastwa. (za 100 zł.) 
13.75 73.— 


Kol. naddnietrzańska 4 300 zł. 5-pre. w. a. 26.— 26.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część) 
a 300 zł. 5-pre. w srbr. = à . == m 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. . 95.75 97.50 
A WIEM ZW a ca 91.75 92.50 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5pre. =. =m g—— 
m n n n II. emisyi - 100.75 101.— 
m n n n - " = - 98.90 —.—=— 
Kol. Jwow.-czern. jas. IV- emisyi à 300 zł. 
5-pre. w srebr, . A p a . =m =e 
węg. gal. kol. à 200 zł. 5-pre. w srbr. . —— B- 
6. Lasy. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. A. 166,— 166.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . a . . 28.50  29.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. w. k. 94—  15— 
Kelglevicha po 10 zł. m. k. . «e > =. 14.— 14.50 
Losy miasta Krakowa - . : 5 16.25 17.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.—  30,— 
Palńiego po 4g zł. m. k. . d e 29.— 29.50 
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 14,— 24.50 
Saima po 40 zł. m. k. 35.—  36— 
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waniaąmi mieszkalnemi i 
wraz z dworem, kuchnią i ogrodem tak o- 
wocowym jak i jarzynowym z wyłączeniem 
jednakże dla użytku wyłącznego spadkobier- 
ców ś. p, Antoniego Janochy domostwa za 
Czerniawką w |Inwentarzu przez c. k. Sąd 
powiatowy w Obertynie do l. i1,486/74 na- 
desłanem opisanego tak jak je spadkobiercy 
. p. Antoniego Janochy posiadają, nie rę- 
ścząc ani za jakość ani za objętość gruntów 
lub budynków na lat sześć mianowicie od 
1. Marca 1875. do 28. Latego 1881. w tym 
c. k. Sądzie obwodowym na d:iu 11. Lute- 
go 1875 o godzinie 10. z rana przez publi- 
czną licytacyę pod następującemi warunka- 
mi wydzierżawione będą: 

1. Cena wywołania rocznego czynszu dzie- 
rzewnego stanowi się sumę 8500 zł. 
wal. austr. 

Dobra te na powyższym terminie tylko 
wyżej lub przynajmniej za cenę wy- 
wołania będą wydzierżawione. 

Każdy licytant ma złożyć do rąk ko- 
misyi licytacyjnej przed rozpoczęciem 
licytacyi wadyum 200g ceny wywoła- 


2: 


3. 


gospodarskiemi ' 


Gdchedzmzs 


do Krakowa o 5. godz ©. min. rano, 5. godz, 
5 m wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy 
— do Usorniowiac: o 6. godz. 50 min. rano, 
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
ł2. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6 
godz, 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz, 22 m. rano, prócz tego we Wtorak, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min, po połud. 


Z Poedzamecza : 


odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: + 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 œ wpołudun. 


St. Genois po 40 zł. m. k. . è . 30.— 30:50 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 15.75 16.25 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k i è 107.— —— 
n A n 50 zi. W. A. meerd SR 
Waldsteina po 20 zł. m. k. - 23.50 24.50 
Windischgratza po 20 zł. m. K. : 21.— 21.30 
Weksie (Na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. z . —— ~= 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 92.30 92.60 
Berlin za 100 tal. a E =s za 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. 58.95 54, — 
Hamburg za 100 M. R. 54.— 54.10 
Londyn za 10 ft. szt. 110.55 110.75 
Paryż za 100 fr. 4410 44.15 
Kors złota 
Dukat ces. mon. 5.24 5.25 
„ peł. wagi =- —— 
Korona r > a pm 
20-frankówka . 8.89 8.89 
Rosayjsłci imperyał 2 Z 
Talar związkowy pam pe 
Srebro . 5 104.70 104.85 
Telegrafowany kurs wiedeński 

Dnia 15. Stycznia 1875. EH | FA 

Jednolity dług państwa w banknotach 70 | 25 
= n w srebrze 15 | 46 
Losy z 1860 roku a ? a 112 | 50 
Akcye banku wiedeńskiego 9398 | — 
3 A kredytowego 2:8 | 50 
Londyn 10 funtów szterlingów 110 | 65 
Srebro . . 2 > . . 104 | 85 
Napoleond'or 8 j 88 
Dukat —| - 


nia t. j. 1700 zł. w gotówce lub pa- 
pierach na giełdzie notowanych podług 
kursu. 

4. Dzierzawca obowiązanym jest złożyć 
do trzech dni po doręczeniu mu u- 
chwały sądowej akt licytacyi zatwier- 
dzającej do tusądowego depozytu kau- 
cyę w gotówce w wysokości rocznego 
czynszu dzierżawnego, którą to kaucyę 
wądyum do rąk komisyi licytacyjnej 
w gotówce złożone wliczone być może. 
Kaucya ta pozostaje przez czas trwa- 
nia dzierżawy u wydzierżawiających na 
zabezpieczenie wszełkich pretensyi 2 
tej dzierzawy przeciw dzierżawcy wy: 
niknąć mogących, zaś dzierzawcy przy- 
służą prawo od tej kaucyi pobierać 
przez czas trwania tej dzierżawy od- 
setki rocznie po 60%, które sobie z 
każdorazowej raty czynszu potrącić 
mą. 

Reszta warunków  licytacyjnych 
jest w tu-sądowej registraturze do wejrzenia. 
Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 18. Grudnia 1874, 


(124 3—3) Obwieszczenie. 

L. 697. Na mocy ustawy fiuaasowej 
z dnia 22. Grudnia 1874., zawartej i ogło- 
szonej w wydanym irozesłanym na dniu 23. 
Grudnia 1874. dzienniku ustaw państwowych 
(zeszyt 51 Nr. 147) mają być bezpośrednia 
podatki i opłaty pośrednie z dodatkami pań- 
stwowymi w roku 1875. wecług dotychcza» 
sowych norm a względnie na podstawie obe- 
cnie istniejących postanowień o opodatkowa- 
niu pobierane, zaś dodatki do podatków sta- 
łych w wysokości ustanowionej w IV. arty- 
kule tejże ustawy z uwzględnieniem posta- 
nowień zawartych w trzecim ustępie powo- 
łanego artykułu 1V., na mocy których obo- 
wiązani do płacenia podatku zarobkowego i 
dochodowego wl. klasie tudzież podlegający 
opłacie podatku dochodowego w II. klasie, 
w każlym razie jeżeli” całkowita przypada- 
jąca od nich należytość podatkowa 1. klasy 
a względnie podatku dochodowego 1I. klasy 
za cały rok 1875. w ordynaryum nie prze- 
wyższa kwotę 30 zł didatek państwowy 
tylko 7/19 podatku zwyczajnego uiszczać 
winni. 


Stosownie do powyższych postanowień 
ma być podatek zarobkowy w półrocznych 
na dniu 1 Stycznia 1 l. Lipca 1875. Zapa 
dłych, zaś podatek gruntowy, domowe - kla- 
SOWY, domowo - CZynsZzowy 1 dochodowy w 
kwartalnych z koncem- Marca, Czerwca, 
Września i Grudnia 1875. przypadają ych 
ratach całkowicie pobierany. 

Należy tość podatkowa va rok 1875. 


7 


Ruudmachung. ,szacowanego, która wartość cenę wywoław- 
3. 697, Nah dem Finanz- Gejege vom | CZĄ stanowi. 
22. Dezember 1874, welches in dem am 23. | Wadyum wynosi 149 zł. Dopiero przy 
Dezember 1574 ausgegebenen und werjendeten | trzecim terminie raelzość ta nawet niżej 
Neichsgejególatte (51 Stüd Nr. 141) tunbge: | CERY szacunkowej sprzedaną będzie. 
macht wurde, find die bejtependen bireften und Resztę warunków licytacyjnych, wyciągi 
indireften Steuern und Abgaben fammt Staats- | 7 ksiąg tabularnych akt oszacowania mogą 
zujchligen im Sabre 1875 im Ugemeinen naj | bY6 w tutejszej registraturze przejrzane. 
den bereits Dejtebenben Normen, bezieJungs- C. k. Sąd powiatowy. 
weife nah Mabgabe der gegenwärtig giltigen Przeworsk, 18. Grudnia 1874. 
Vefteuerungsgefepe, und bie Bufdläge zu den dka: o aG 
bireften Steuern in der im Artitel ŁY Geftinun= LOGOG C okadz 2. mę 
ten Höhe, unter Beridjihttjung der in den f nej . 52 pr. Gelem obsadzenia opróźnio- 
bitte Śrbfat dc Slutite(8 iy | er in Dent | nej przy ces. król. sądzie obwodowym w Rze- 
A ye" SA ea bezogenen | szowie posudy radcy sądu krajowego z VII. 
Gejegeś aufgenommen Veftimmungen wornad | randze , rozpisuje się konkurs. 
bie ber Gumerb: unb €infomunenfter I Glajje Ubiegujący się o tę posadę , mają wnieść 
unterliegenben Steuerpflichtigen, dann bie Det | podania swoje w 14 dniach od 3go ogłosze- 
Einfommenfteuet II Clafje unterworfeuen Steu: | nia niniejszego konki 3go og 
ttró iu i | ; niejszego konkursu w dodatku urzę- 
erträger in jebem Fale, wenn bie Gefamnt: | dowym Gazety Wiedeńskiej. do prezydyum 
Îhuldigfeit an der Erwerb: und Giufommen: sądu obvod w mo aś poor 
fieuer I Clape, beziepungśweije an der Ginfoni: Rzeżóg diś TOP Stoczkia 167 
aa 2 . Btycznia 1575. 
menjteuer II Glafje für das ganze Jabr 1875 
im Ordnarium den Betrag von 30 M. niht (104 3—3) Konkurs | 
überfteigt, im Ganen als  augerordent(ichen L. 1908. Niniejszem rozpisuje się kon- 
Staatszujhiag um Tho des Ordinariuna zu | US na posadę nauczyciela przy szkole e- 
entrihten haben werden wird, einzuheben tatowej jednoklasowej w Cykowie z roczną 
Demgemóg find die an der Grwerbftener płacą 300 zł. — Prawo prezentowania przy- 
am 1. Jänner und !. Juli 1875 fälligen halb- sługuje miejscowej, Radzie szkolnej. 
jährigen Naten, dann die mit Selu der Mo Ubiegujący się otę posadę wniesą swe 
nate Mórz, Zuni, September und Dezember podania zaopatrzone w dokemema za po- 
1x75 fällig werdenden Duartalsraten an der | Śreductwem przełożonej władzy, do c. k. 
Grund, ©austlaffen Śauszina: und Einfone Rady szkolnej w Przemyślu najdalej do 20. 
menfteuer vollftandig einzupeben. Lutego 1875. , 
Przemyśl, 3. Stycznia 1875. 


(152 


Die für bas Jabr 1875 entfallende Sten, 


(101 3—3) Obwieszczenie. 


objętą masę spadkową do rąk ustanowione- 
go kuratora Jana Klimka proszącego Dawi- 
da Safiera tudzieź innych wiadomych wie- 
rzycieli a mianowicie, Abrachama Slüssla, Je- 
remiasza Haara, Józefa Klimka, tudzież c. 
k. prokuratoryę skarbową we Lwowie imie- 
niem Wysokiego skarbu do rąk własnych, 
zaś niewiadomych którzyby poniżej prawo 
zaatawu do wspomnionej rezolucyi uzyskali 
lub którymby uchwałą licytacyjną z jakiego 
bądź kolwiek powodu doręczoną byc nie 
mogła do rąk w tej mierze ustanowionego 
kuratora Michała Golińskiego zawiadamia. 

Tarnobrzeg, 30. Września 1874. 
(122 3—3) O©bwieszczemie. 

L. 8902. W skutek odezwy c. k. Sądu 
obwodowego w Samborze z dunia 2. Maja 
1871 l. 4060 sprzedawane będą w drodze 
przymusowej grunta Marcina i Anny ph 
AE o. Ra eaa 
nowskich własne pod Nr. top. 3370 1275 


1968 


4198 

nie należytości wekslowej 130 zł. z odset- 
kımi po 6049 od 15. Października 1864. i 
kosztami w kwotach 11 zł. 44 ct., 4 zł. 50 
ch, 3 zł. 61 ct, 5 zł. 96 ct., 8 zł. 50 ct., 
dalszych kosztów egzekucyjnych 5 zł. 90 ct. 
i 18 ct. 2 zł. 32 ct. a to na dniu 28. Sty- 
czuia, 25. Lutego i 18. Marca 1875, każdą 
razą o godzinie ll. rano, tak że na pierw- 
szym i drugim terminie te realności niżej 
ceny szacunkowej 384 zł. 30 ct. sprzedaną 
nie będą, na trzecim zaś za każdą podaną 
cenę najwięcej podającemu sprzedane 20: 


1909 w Dolinie położone na ściągnie- 


oznajmioną będzie gmiuom 1 podatkującym 
w tabelach płatniczych podatkowych, naka - 
zach płatniczych, extrastach repartycyjny. h 
i książeczkach podatkowych. : 

Podatek dochodowy ma bjć na cały 
rok 1875. wymierzony ! PrZypisany. 


Co do sporządzenie i przedkładania 
fusyi do wymiaru podatku i dochodowego i 
wykszywania płac stalych Jako też wzglę- 
dem wymiaru i uiszczenia podatku docho- 
dowego na rok 1875. podają się do po- 
wszechnej wiadomości następujące postano- 
wienia: i 

1. Fasye i wykazy Celem Wymiaru poda- 
tku dochodowego 7% rok 1875. ulo- 
żone w formie dotyCuczu8 przepisanej 
instpykcyą z dnia 11. Stycznia 1850, 
wniesione być maj& do końca Sty- 
cznia 1875. } s 
Przy fasyonowanw dochodu L klas 
tudzież dochodu ¥ H. *las:e niepocho- 
dzącego ze stałych płac maja służyć 
za podstawę do Oznaczenia przecię- 
tnego czystego duchodu opodatkowaniu 
na rok 1875 podlegającego, dochody i 
wydatki z lat 1872» 1878. i 1874. 


[e 


. Postanowieni . 21. 1 22, najwyż- 
szego stent la 29. Października 
1349. zastosowane Ved% do kwot po- 
chodzących ze stałych Ike IL klasy 
przypadających w roku ‘5 5. 

. Odsetki i dochody III. klasy podlega- 
jące fasyonowaniu Ze strony uprawnio- 
nych do pobierania tychże, mają być 
zeznaue według stanu majątku i do- 
chodu 2 dsieziiż Grudnia 1874. 


ABosiadaczom budynków uwolnionych 
CZASOWO, całkowicie lub częściowo od 
podatku domowo-0ZynszOWego, wymie- 
rzyć należy pieć od sta tytułem poda- 
tku dochodowego na rok 1875. od czy- 
stego dochodu rocznego po<hodzącego 
z tychże budynków wolnych od poda- 
tku, to jest od kwoty pozostałej z ca- 
łorocznego czynszu (brutto) po potrą- 
ceniu prawnie dozwolonych procentów 
na utrzymanie budynków, a przy bu- 
bynkzsch wolnych całkowicie od poda- 
tku domowo-czynszowego także po po- 
trąceniu w roku 1875. przypadających 
i należycie udowodnionych procentów 
od „kapitałów ubezpieczonych na bu- 
dynku wolnym od podatku domowo- 
czynszowego. A” 

„ Przysługujące przedsiebiorcom przemy- 
słowym prawo potrącania podatku do- 
chodowego przypadającego od kapita- 
łów u nich ulokowanych, od procentów 
od tychże kapitałów odnosi się także 
i ua rok 1875. + 
C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu. 
Lwów dnia 5. Stycznia 1875. 
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(109 3—8) Obwieszczenie. 


mL. 
wokatów podaje do powszechnej wiadomości 
spis adwokatów z końcem roku 1874. w li- 
ście Samborskiej Izby wpisanych. 

I. Z siedzibą w Samborze: 


Dr. Budzynowski Ignacy, dr. Ebrlich la Zangena prze: 


Szymon, dr. Kohn Jakób, dr. Pawliński Ka- 
rol, dr. Witz Leon, dr. Wołosiański Bazyli. 
If. Z siedzibą w Drohobyczu: 

P. Dobrucki Karol, dr. Wohllerner 
Marek, dr. Wolski Władysław. 
MII. Z siedzibą w Stryju: 


Dr. “Baczyński Hilary, p. Błoński A- Mojżesza Gamsa własnego na 1490 zł. o- ka i Gertrudę Klimkową a raczej tejże nie 


| 
Wydział Samborskiej Izby Ad- 


erchulbigfeit wird den Gemeinden und Steuer- 
pflichtigen in den Steuerverjhreibungs-Vabelen- 
Babhblungsaufträgen, Nepartitions-Ertraften und 
Steuerbiicheln befannt gimaht werden 

| Die Cinłomnenfteuer fanunt Zujcligen 
UŁ für das ganze Jahr 1875 zu Bemejjen und 
vorzujchretdent. 

Sn Ubficht auf die Werfafjung und Ue- 
Derreichung der Befenntniffe über das Einfom- 
men und der Anzeigen iber die ftehenben Be- 
żlige, dann auf die Bemejjung und Entriehtung 
der Cinfommenfteuer für das Jahr 1875 mer: 
ben nahftehende Verordnungen zur allgemeinen 
Senntnig gebradńt. 

1. Die Wefenntnijje und Anzeigen behufs 


NN Z O I O OZ COD OC O O a a a 


L. 3754 C. k. Sąd powiatowy w Tar- 
nobrzegu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem Ściągnięcia należytości Dawida 
Safiera w kwocie 42 zł. z procentami po 4 
zł. a. w. miesięcznie od tej sumy od dnia 
10. Grudnia 1873. bieżącewi, i kosztami 
egzekucyjuemi już przyznanemi w ilościach 
1 zł. 34 et, ll zł. 42 ch i 8 zł, 56 ct. a, 
w. wraz z obecnie przyznającemi się kosz- 
tari eszekucyjaemi 8 zł. w. a. dozwala się | zł. wal. austr. 

w dalszym toku egzekucyi na przymusową Kandydaci mający uzdolnienie do po- 
publiczną sprzedaż realności pod Nr. kon | sjolitych szkół ludowych mają swoje poda- 
8 w Sielcu położonej, ciała tabularnego nie; nia zaopatrzoae w potrzebne dowody wnieść 
stanowiącej protokołem de pres, 10. Stycz- | za pośrednictwem swych przełożonych i tych 
nia 1874. | 179 prowizorycznie zastawniezo | Rad szkolnych okręgowych, pod których są 


z 


stanie. 

C. k. Sąd powiatowy 
„ Dolina, 28. Listopada 1874. 
(126 2—3) Ogłoszenie konkursu. 
j Nr. 1168/R. s. o. Rada szkolna okrę- 
| gowa w Stanisławowie rozpisuje konkurs na 
posadę nauczyciela przy szkole ludowej mę- 
zkiej w Stanisławowie z płacą roczna 500 


ber Bemefjung der Ginfomnenftener fiir | opisanej, a które to opisanie tutejszo sądo- | zwierzchnościa, do c: k. Rady szkolnej o- 


bas Jahr 1875 find in der bisherigen! wą uchwałą z dnia 31. Maja 1874. l. 1782 
mit der Bolzugs=Worjchrift vom 11 dón: | w egzekucyjne zamieniouem zostało zaś 
ner 1850 vorgezeichnete Form bia Ende | protokołem z dnia 17 


Sdnnet 1875 zu iberreichen. 


Beżfigen beftehenden Ginfommens der IL. 
Glafje, haben die Ginnahmen und Mus- 
gaben der Jahre 1872, 1873 und 1874 
aur Crmittlung des für dəs Jabr 1875 
fteuerbaren Durhfhnitts-Erträgniffes zur 
Grundlage zu dienen. 

Die Anordnungen der $$ 2! und 22 
des Uerhóchten Patents vom 29. Ofto- 
er 1549 finden auf bie vorftehjenden 
Bezligen der II Glajje in dem Sapre 
1575 fälligen Beträge Anwendung. 

Die Binfen und Renter der MI Claffe 
welhe der Çinbefennung von Geile der 
Bezugsberechtigten unterliegen, find nach 
em tande des Wermógeng und Ein: 


Owuitenś vom 31. Dezember 1874 ein- 
5 dubefennen. 
- Den Wefigeun von Gebduden, welche 


riidjichtlich Derjelben im Gangen oder 
tbeilweije bie zeitliche Befreiung von der 
Qaugzinsjtener geniegen, ift dle Ginfome 
tenftener für das Jahr 1575 mit fünf 
Prozent des aus Diejen fteuerbaren Ob- 
jeften erzielten reinen „Jabreżeinioninen, 
« L von jenem Betrage vorzufhreiben, 
welder von dem ganzjährigen Bruttoer= 
trage nah Abzug der auf Erhaltung der 
Gebäude gejeglich zugejtanbenen Prozente 
und bei gang fteuerfreien Gebäuden auf 
der erweislih im Jahre 1475 fällig wer- 
oenden Binjen von dem auf den fteuer- 


libelar, Biete verficherten Kapitalien er- 


. Das den Gemwerbs-Ünternehmern gejeglich 
engeräumte edt, die Eintommenfteuer 
welde auf bie bei inen anqelegten Ka- 
A entfällt, von den Jinjen Diejer 

apitalien in Abzug zu bringen, bat auch 
auf bag ahr 1875 zu gelten. 
Bone Finang-Landes-Direction. 
erg, am 5. Jänner 1875. 


„AM ER21! A _ MASĘ" 
l leksander 


A D isin dr. Fruchtmann Fili 

Popiel Seweryn. PP, 
s. Wydziału Izby Adwokatów. 
ambor, 2. Stycznia 1875. 


(113 3 3) Ed t 
L. 7864, W „e 


dr. 


siw Mojżeszowi Gams o 550 


|zł w. a. na dniu 29. Stycznia 1875. na 


dniu !5. Lutego i na dniu 5. Marca 1875. 
każdą razą o godzinie 10 rano w Sądzie 
tutejszym odbędzie się publiczna przymuso- 
wa sprzedaż domu pod l. 46 w Przeworsku 
według Dom. Th. V. kar. 109 n. 8 własn. 


Gazeta Lwowska Nr. 12. z dnia 16. Stycznia 1875. 


sprawie egzekucyjnej Ber- | 


. Den Befenntnifjen des Ginfommens Der | Jana i Gertrudy Klimków własnej, a to pod 
I. Glafje, fo wie des in nicht ftehenden | następującemi warunkami : 


l 


| 


l 


| 
| 


| kręgowej w Stanisławowie, najdalej do koń- 
ca Lutego 1875. 
Z Rady szkolnej okręgowej. 
Stauisławów, 8. Stycznia 1875. 
(128 2—3) GVdiFft 

3. 7881: Bon Seiten des E f. Bezirtse 
gerichte Kenty wird funbgemadt, bag behujs 
Qereinbringung der dem Lóbel Lermer bon 
Kanty Wróblewski żugejprochenen Wedhfel- 
zeftjmnme pr. 25 f. 29 fr. öt. W. |. N. ©. 
bie óffentliche Feilbietung der dem Kanty Wró- 
blewski gebórigen in Kenty sub Nr. kons, 
113 gelegenen Mealitót in Drei Terminen und 
war am 1. februar 1875, am 15. Februar 
1875 und 1. Mórz 1875 jedeśmal um 10 Uhr 
Vormittags beim t. £ Beglrtagerichte in Kenty 
wird abgehalten werben, und bag bei ben erz 
ften 2 Terminen bdie gedahte Realität nur um 
ben Schigungsprels 106 fl. oder um einen 
höheren Preis beim Dritten Termine aber, um 
maś immer für einen Preis auch unter dem 
Sdigungówerthe miró verfauft werden 

Das Nealpfändungs:Prototol dag Odd: 
bungs-Protofol und die Lizitationg- Bedingune 
gen tönnen in ber Negijtratur des f t. Bez 
ztrtsgerihteż Keoty unb ber Augmeis der 
Gteuern bei dem Ê E Steueramte in Biała 
eingefehjen werden. 

Śievon werden alle Sntereffenten und 
zwar die Befannten zu eigenen Günden, bie 
Unbefannten aber bie irgend melche Rehte zu 
der in Nede ftependen Nealität erworben hat- 
ten, jo wie diejenigen denen der Lizitationshe- 
í fheid niht ober nicht rechtzeitig zugeftelit werz 
uiu mu rezolucyi akt sprzedaży po- | ben fónnte zu Günden des Curators Herrn 
twierdzającej całą ofiarowaną cenę li- | Afbvofaten Dr Gustav Novak Abvofat in 
cytacyjnę z potrąceniem złożonego wa- | Ośw in Senntnig gejegt. 


dn Czerwca 1874. l. 
2199 egzekucyjnie oszacowanej, egzekutów 


1. Powieniona publiczna przymusowa sprze- 
daż realności gruntowej włościańskiej 
przedsięwziętą będzie na trzech termi- 
nach t. j. w dniu 3. Lutego, 3. Marca 
i 31. Marca 1875. 

. Za cenę wywoławczą przyjmuje się 
szacunkową wartość wymienionej real- 
ności w kwocie 525 zł. w. a. poniżej 
której to wartości szacunkowej wymie- 
niona realność na pierwszych dwóch 
termiaa:h sprzedaną nie będzie. 

Na trzecim zaś terminis licytacyjnym 
sprzedaną zostanie wyżej opisana real- 
ność gruutowa włościańska także niżej 
ceny szacunkowej i za jakąkowiekbądż 
cenę. 
Każden chęć kupienia mający winien 
jest przed rozpoczęciem licytacyi zło- 
żyć do rąk komisyi licytacyjnej wa 


dyum w kwocie 53 zł. w. a. w gotów- 
ce. Wadyum najwięcej ofiarującego zo- 
stuuie przez komisyę licytacyjną za- 
tr.ymane i w przechowaniu depozytu 
sądowego oddane, wadya zaś reszty 
licytantów będą tymże zaraz po ukoń- 
czonej licztacyi zwrócone. 

. Licytecyjny nabywca obowiązanym bę- 
dzie w przeciągu dni 14. po doręcze 


Gz 


dyum w gotówce do depozytu sądowe- Kenty, 12. December 1874. 
go złożyć. poczem mu nabyte realnoś. |(171 2—3) ©bwieszczenie 
ci we fizyczne posiadanie oddane, a L. 9088. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
nawet bez jego żądania dekret własno- | bromilu podaje niniejszem do wiadomości 
ści wydany zostanie. publicznej, iż w dniach 29. Stycznia, 26. 
. Nałeżytość rządowa od przeniesienia Lutego i 2. Kwietnia 1875. każdą razą 0 
własności licytacyjnej nabywca ze swe- | 10. godzinie rano przeprowadzoną będzie w 
go zapłacić będzie obowiązany. sprawie Zakładu kredytowego włościańskiego 
1. Jeżeliby licytacyjny nabywca którego- przeciw Wasylowi i Michałowi Kot o ł43 
kolwiek z powyższych warunków nie | zł. 88 ct. a w. z pn. publiczna sprzedaż 
dopełnił, nietylko traci wadyum na| realności dłużników pod l. 46/49 w Lacku 
rzecz ubogich w Tarnobrzegu, lecz nad- | położona pod warunkami. 
to dłużnikowi i wszystkim wierzycie 1. Ceua wywołania wynosi 300 zł. a. w, 
lom fantowym za wyrządzoną im przez| 2. Zakład złożyć się mający 30 zł. a. w. 
swoją  wiarołomność szkodę całym 3. Nabywca obowiązanym będzie połowę 
swym majątkiem odpowiedzialnym się ceny kupna z wliczeniem zakładu do 
staje i nabyte gospodarstwo na prośbę rąk komisyi licytacyjnej zaraz złożyć, 
któregokolwiek z interesowanych na drugą zaś połowę po prawomocności 
koszt, i niebezpieczeństwo wiarołomne- aktu licytacyjnego. 
go nabywcy bez ponownego Oszacowa.- Kuratorem wierzycieli ustanowio- 
nia na jednem także poniżej ceny 8za-| no adw. Schuberta z Dobromila. 
cunkowej i za jąkąkolwiek cenę w dro- Resztę zaś warunków może być w tut. 
dze licytacyi „sprzedaną zostanie. sąd. registraturze w godzinach urzędowych 
8. Każdemu chęć kupienia mającemu wol- przejrzaną. 
no jest akt opisania 1 oszacowania Na którą to lieytacyę wszystkich chęć 
przejrzeć i sobie odpisać. kupienia mających się uprzejmie zaprasza. 
O czem się egzekutów Jana Klim- C. k. Sąd powiatowy 
Dobromil, 6. Listopada 1874, 


(16 2—3) Obwieszczenie. 

L. 26083. Począwszy od dnia otwar- 
cia kolei arcyksięcia Albrechta na prze- 
strzeni pomiędzy Stryjem i Stanisławowem 
będą pociągi Nr. I i 2 na tej przestrzeni 
obiegające i w połączeniu z pociągami na 
przestrzeni pomiędzy Lwowem i Stryjem 
obiegającemi stojące na ten sam sposób do 
obrotu pocztowego używane, w jaki to się 
obecnie dzieje przy pociągach obiegających 
pomiędzy Lwowem i Stryjem. 

Równocześnie znosi się stącya prze- 
przągowa w Majdanie. 

Z tego powodu znoszą się dalej: 

a) jazda pospieszna pomiędzy Stryjem i 


Stamisławowem, 
b) jazda pakunkowa pomiędzy Stryjem i 
Kałuszem, 
c) poczta konna pomiędzy Kałuszem i 
Stanisławowem. 
Natomiast zaprowadzają się na 


nowo: 
a) na przestrzeniach pomiędzy urzędami 
pocztowemi w Bolechowie, Dolinie i 
Kałuszu a dworcami kolei żelaznej te- 
go samego nazwiska codzienne jazdy 
posłańcze do pociągów Nr. 1 i 2. 
pomiędzy urzędem pocztowym w Sta- 
nisławowie i tamtejszym dworcem ja- 
zdy ładunkowe do pociągu Nr. 1 kolei 
Albrechta, 
pomiędzy Stryjem i Kałuszem codzienne 
kabryoletowe jazdy przyłączające się 
do pociągów Nr 1 i 2 kolei Naddnie- 
strzańskiej, nakoniec 
d) pomiędzy urzędem pocztowym w Kre- 
chowicach i dworcem kolei żelaznej 
tegoż nazwiska aż do czasu wprowa- 
dzenia w życie tamże urzędu poczto- 
wego przy dworcu jazdy posłańcze. 
Pociągi kolejowe pomiędzy Stryjem i 
Stanisławowem będą równie jak poczty z 
onemi w połączeniu zostające obiegały w 
następującym porządku: 
Pociąg Nr. 


b) 


c) 


ze Stryja o XI. godz. 30 m. przed poł. 

w Morszynie „ XII. ,„ 8 „ w południe 

z Morszyna „ XIL. , 9% pe 

w Bolechowie, XII. „ 39 , 5 

z Bolechowa „ XII. „ 51 ẹ„ a 

Ww Dolinie n l. n 36 » po poł. 

z Doliny JB „ AB 7 p 

w Krechowicach e 2.„, 16 , A 

z Krechowic 2.5. ÓŻL E 

w Kałuszu 42% 5 Z k 

z Kałusza 343075 GI ĉS * 

w Bednarowie „3., 50 , p 

z Bednarowa „n 3., 52 , 4 

w Ciążowie Boa A k 

z Ciążowa s 4%, 9 43 7, r 

w Stanisławowie „5., 21 , Ą 
Odchodzi za 52 minut po przybyciu 

pociągu Nr. 1 ze Lwowa. 

ze Stanisławowa o IX. g. 34 m przed poł. 

w Ciążowie =. 344 x 

z Ciążowa „1% 30 D 

w Bednarowie „ XI. „ 19, - 

z Bednarowa Ae = 

w Kałuszu » XIL. „ — w południe 

z Kałusza s GIL 4416 m 

w Krechowicach „ XIIL „ 53 A 

z Krechowie p 2AUG r, GB A 

w Dolinie » 1. „ 45 po południu % 

z Doliny u SIE „58 > 

w Bolechowie „ 2. „ 25 z 

z Bolechowa » 2 SEA A 

w Morszynie n 2. 5/09 4 

Morszyna „ Móc » 

w Stryju Dg 30 » 

Przyłącza się w Stryju do pociągu Nr 


2 do Lwowa. 

2. Codzienne jazdy posłańcze pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei żelaznej 
w Bolechowie. 

Z urzędu pocztowego Nr. 1. oXII. godz. 15 
min. w południe. 

Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 2. godz. 5 
min. po południu. 

Na dworcu kolei żel. Nr. 1. o XII. godz. 
min w południe, 

Na dworcu kolei żel Nr. 2. o 2. godz. 
min. popołudniu, 

Z dworca kolei żel. Nr. 1. o XII. godz. 
min. w południe. 

Z dworca kolei żel. Nr. 2. o 2. godzinie 
min. po południu. 

W urzędzie pocztowym Nr. 1. 
po południu. 

W urzędzie pocztowym Nr. 2. o 2. godzinie 

50 min. po południu. 

Nr. 1. od i do pociągu Nr. 1. 

NR"aeh KAS DN. 

2. Jazdy posłańcze pomiędzy urzę- 
dem pocztowym 1 dworcem kolei żelaznej 
w Dolinie, 

Z urzędu pocztowego o 1. godzinie 5 min. 
po południu. 

Na dworcu kolei żel o I. godz. 35 min. po 
południu. 

Z dworca kolei żel. o 2 godzinie po po- 
łudniu. 

W urzędzie pocztowym o 2. godz. 30 min. 
po południu. 


35 


25 


30 


o 1. godz. 


8 


Kundmachung. 

B. 26.083. Mit dem Zeitpunite der Er- 
öffnung der Ubrechtsbagn auf der Strede zwi: 
fchen Stryj und Stanislau werden die auf bem- 
felben vertegrenden im AUnjbluje an die Züge 
der Strede Lemberg-Stryj ftepenben Züge Nr. 
1 und 2 in berfelben Weije zum Pofttrans- 
porte beniigt, mie bieg dbermalen bet den Zügen 
gwijchen Lemberg und Stryj der Fall ift. 


Gleichzeitig wird das Poftrelais in Maj- 
dan aufgelaffen 
a Nus diejem Anlajje werden ferner einge- 
elt: 
a) bie Eilfabrt zwijchen Stryj und Stanislau, 


b) bie Padfabrt zwijchen Stryj und Kałusz, 


c) bia Reitpoft zmijchen Kałusz und Stani- 
Siau. 
Hingegen werden neu eingeführt: 
a) gwijcjen ben Poftämtern Bolechow, Do- 


lina, Kałusz unb ben gleichnamigen 
Bahnhöfen zu den Zügen Nr. 1 und 2 
tägliche Botenfabrten, 


b 


x— 


gwijchen dem Boftamte Stanislau und 
dem bortigen Babnhsfe zu dem Buge Nr. 
1 der Ulbrechtbapn Dedelmagenfabrten, 

c) awijchen Stryj und Kałusz im Anfelufje 
an bie Züge Nr. 1 und 2 der Dniejtere 
bahn tägliche Gariolfabrten, und endlich 


d 


— 


bem gleichnamigen Babnbofe bis zur MÉ 


zwijchen bem Poftamte Krechowice und | 


Do i od pociągów Nr. 1. i 2. 
3. Jazdy posłańcze pomiędzy urzę- 
dem pocztowym i dworceri kolei żelażnej 
w Kałuszu 
Z urzędu pocztowego Nr. 1. o XI. godzinie 
40 min. przed południem. 

Z urzędu pocztowego Nr. 2. o 2. godz. 30 
min. po południu. 

Na dworcu kolei żel. N. 1. o XIL godz. w 
południe. 

Na dworcu kolei żel. Nr. 2. o 
min. po południu. 

Z dworca kolei żel. Nr 1. o XII, godz. 5 
min. w południe. 

Z dworca kolei żeł. Nr. 2. o 2. godzinie 55 
min. po południu. 

W urzędzie pocztowym Nr. 1. 
25 m. w południe. 

W urzędzie pocztowym Nr. 2. o 8. godz. i5 
min. po południu. 
Nr. 1. od i do po:iągu Nr. 2. 
Nr. 2. od i do pociągu Nr. 1 


2. godz. 50 


o XII. godz, 


4. Jazdy kabryoletowe pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei żela- 
znej w Stanisławowie. 


Z urzędu pocztowego o VIII. godzinie 40 
mia. rano. 
Na dworcu kolei żel. o VIII. godzinie 50 


min. rano. 


Z dworca kolei żelaznej o IX. godzinie 20 
min. przed południem. 
W urzędzie pocztowym o IX. godz. 39 m. 


przed południem. 
Do i od pociągu Nr 6 do Lwowa i do 
pociągu Nr. 2 do Stryja, 
5. Jazdy ładunkowe pomiędzy urzę- 
dem pocztowym i dworcem kolei żelaznej 
w Stanisławowie Nr. 3. 


rano 


tivirung eines Bapnhofpoftamtes Boten Z urzędu pocztowego o 5. godzinie 10 min. 


[abrten. 


Die Babnziige zwijchen Stryj und Stani- 
slau, fo mie bie mit denjelben im Alnfcluffe 


Na dworcu kolei żel. o 5. godzinie 20 min. 
po południu. 
Odchodzi próżno. 


ober im Werbinbung ftehenben Poften werden; Z dworca kolei żel. o 5. godzinie 26 min. 


in nachjtehenber Orbnung verfehren : 


Bug Nr I. 

Bon Stryj um XI Uhr 30 M. Borm, 
in Morszyn „ KU „, 8 „ Mittags 
von Morszya „Ib, 9, = 
in Bolechow z Somm 
von Bolechow „XU „51 „ , 
in Dolina „ALE 64m. 
von Dolina „Pio y 
in Krechowice „ 2 „ 16 , E 
von Krechowice, 2 „ 21 , ú 
in Kałusz T en + 
von Kałusz p 0% w Aa y? A 
in Bednarow „ 8 „ 50 ẹ„ ~ 
von Bednarow „ 3 „, 52 » 5 
in Ciążow powy dl r 
von Ciążow J=ME. z 
in Stanislau Bow a 


Geht ab 52 Minuten nach nfunit Des 


guges Nr. L aus Lemberg. 


Bug Nr. 2. 

A Stanislau um A Uhr 34 M. Borm. 
in Ciążow > 24 , 
von Ciążow 985 4 39 p i 
in Bednarów " XI " 19 " " 
von Bednarow „ XI „ 20 „ a 
in Kałusz " XII " "S H " 
von Kałusz- „ XU „ 16 , " 
in Krechowice AE BA A > 
von Krechowice NA SOB ~ 
in Doing ją > 3 a n Rahm. 
von Volna , 
in Bolechow  ” 2 , 25 1 ” 
O osa m 82%,0008 15 6 
in Morszyn 2 59 A 
von Morszyn Ą 3 $ — b m 
in Stryj : „28 3 „w 50 y n 
n aglia in Stryj zum Buge Nr. 2 nah 

emberg. 


1. Tdgliche Botenfahrten zwijcjen dem 
Poftamte und oem Babnbhofe in Bolechow. 


Bom Poftamte N. lum XH U 159. Mittag 


" 7 A » a a O Onóm 
Jm Babnhofe „1 „KIL „ 35 „ Mittag 
” U „2 we, D a 
Bom  , ral A XII „ 40 „ Mittag 
„ „ 2 232, 30 ZBuón 
m Pojłamte „ 1 „lp „p ~n u 
A w dm Alm m 


r d 


Nr. 1 vom und zum Buge Nr. 1. 
Nr. 2 gum und vom Buge Nr. 2. 


2. Botenfabtten zwijchen dem Poftamte 
und Babnbofe in Doliną, 


Bom Pofłamte um 1 Ur 5 M. Nadmittagź 


3m Babnbofe „ l y 35 „ " 
Ból r P 2 E O n 
m Poftamte „2 „30 „ 


po południa. 

W urzędzie pocztowym o 5. godzinie 55 m. 
po południu 
Od pociągu Nr. 1. ze Stryja. 


6. Codzienne jazdy kabryoletowe po- 
między Kałuszem i Stryjem. 


ze Stryja o 5 godz. — m po poł. 
w Bolechowie „ 7 „ 50, a 

z Bolechowa „ 8  „ —, » 

w Dolinie we > a. c 

z Doliny s JO” m =, = 

w Krechowicach, 11 „ 10 „ w nocy 
|z Krechowie „I!  , A5, s 

w Kałuszu e a s 

Od.hodzi po przybyciu pociągu Nr. 1 

z Chyrowa. 

z Kałusza o 12. godz, 40 m. w nocy 

| w Krechowicach o ll. „ 30 , 5 
„z Krechowie „I. a35., z 

w Dolinie o II. „ 45, 5 

z Doliny „alli 5 «= A 

w Bolechowie „ V. „ 45 „ rano 

z Bolechowa „ V. p 20%, - 

w Stryju MII 44 INE: 
| Przyłącza się do pociągu Nr. 2 do 
| Chyrowa. 


7. Jazdy posłańcze pomiędzy Wełdzie- 
| zem i Doliną 
| Z Wełdzierza o X. godz. 50 m. przed poł. 

w Dolinie AXI D 8097 w pol 

| Przyłącza się do pociągu Nr. 1 do 
Stanisławową. 
Z Doliny o 8. godz — m. po południu? 
w Wełdzierzu, 4, „ 40 

Odchodzi po przybyciu 
| ze Stanisławowa, 
| 8. Codzienne jazdy posłańcze pomiędzy 
| Perehińskiem i Krechowicami. 


K Pereh:ńska o VIIL. godz 40 m. rano 


i pociągu Nr. 2 


E Rożniatowie „ X. 55 „ przedpoł. 
z Rożniatowa s» 5 pr 5 
|w Krechowicach, XE 505 a 


n 

Przyłącza się do pociąga Nr. 2 ze 

Stanisławowa. 
z Krechowis 0 3. godz. 15 m. po poł. 
w Rożniatowie „ & „ — , h 
z Rożniatowa „n 4 „ 10, 4 
w Perehińsku „ 6 „ 25, A 

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 1 
ze Stryja. 

9. Jazdy posłańcze pomiędzy urzędem 
pocztowym i dworcem kolei żelaznej w Kre- 
chowicach. 

Z urzędu pocztowego o XII. godz. 30 min. 

w południe. 

Na dworcu kolei żel. o XI. godz. 50 min. 

w południe. | 

Przyłącza Się do pociągu Nr. 2 ze 
Stanisławowa. 

Z dworca kolei żel. o 2. godzinie 20 min. 

po południu. f 
W urzędzie pocztowym o 2. godz, 40 min. 

po południu. 

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 1 
ze Stryja, 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Lwów dnia 23. Grudnia 1874. 


Bu und von ben Zügen Nr, I und 2. 
3. Botenfabrten zmijcjen bem Poftamte 
und Babnbofje in Kalusz. 


Bom Poftamte N 1 um XI U. 50 M. Borm. 


% P O Pm ad , a: 
Sm Babnhofe „I „ XL „ — „Mittags 
4 4 „A „de DOANG 
Bom ž , Pas w ZIE „a 0480 
R A O T E 
Sm Poftamte „I! „AD, 25 „Mitta 
% 58 „, 38 „015 „Mach 


44 


2. 


Nr. 1 von und zum Buge Nr. 
Rr. 2 pom und zum Buge Rr. 1. 


4 Gariolfabrten Nr. 1 zwijchen d 
Boftamte und bem Bafnbofe in Stunislau. 


Bom Poftamte um VIII U. 40 M. Früh 


Sm Babnboje „ VIT „p 50, A 
Vom ž , 7 IX „ 20 „ Borm. 
dk drfóme „ IX Wy w 


Bum und vom Juge Nr. 6 nah Le 
berg und zum Buge Nr. 2 nah Stryj. 
5. Dedelwagenfabrten zwijchen d 
Bojtamte und bem Babuhofe in Stanis! 
Nr. 3 


r. 3. 
Bom Poftamte um 5 Ubr 10 M. Nadmith 
m Babnhofe , 


Geht leer dahin. 
Bom Bahnhofe um 5 Uhr 25 M. Nahm. 


5 n 20, w 


„jm Poftamte „5 , „ 


Bom Buge Nr 1 aus Stryj. 
6. Täglihe Cariolfahrten zwijchen Ka- 


łusz und Stryj. 
Bon Stryj um 5 Uber — M. Rahm. 


in Bolechow „ 7 „ 50 „ Nbends 
von Bolechow „ 8 „p — „o o» 
in Dolina SG OGzddw Z 
von Dolina „ 10 „ — p „ 
in Krechowice, 11 „ 10 „ Nadt 
v. Krechowice,, 31 „ 15 ,„ , 


in Kalusz 
Geht ab 

aus Chyrow. 

Bon Kałusz 


rr l re 5 r r 

nach Anfunft des Zuges Nr. 1 

um 12 Uhr 40 M. Nacht. 
30 


in Krechowice „ II , Ay, 
von Krechowise „ II „35 „p , 
in Dolina EE 7 Jm 
von Dolina „ All 49806 
in Bolechow „ V „ 4 


4 m 
„ Früh 
von Bolechow „ V pom 
in Stryj ro VIII „ 45 # y 


Snfluirt zum Buge Nr. 2 nah Ch 


" 


7. Botenfabrten zwijchen Wełdzier. 
Dolina, 
Bon Wełdzierz um X Uhr 50 M Bom 
in Dolina „AI, 30 „ Mitt 
Jnfluirt zum Juge Ne 1 nad Stan 


Bon Dolina um 3 Uhr — M. Nam. 
in Wełdzierz „ 4 „ 40 „ » 
Geht ab nach Antunft des Zuges 
aus Stanislau. 
8. Tügli he Botenfabrten zwijchen 
hińsko und Krechowice. 
Bom Perechińsko un VIII Nýr 
in Rożmatów X 
von Rożniatów XI DE <A 
in Krechowice „Al 50 „ Ttg. 
Jnfluirt zum Juge Nr. 2 aus Stanislau, 


40 M. Zu, 
55 BD. 


Bi ” [14 


(24 


Bon Krechowice un 3 Ufr 15 M. NM. 
in Rożniatów  , A=" s Am 
von Rożniatów , AO a UP" 


in Perechińsko ,„ 6 
Geht ab nach Antunft 
aus Stryj. 
9. Botenfafrten zwijchen dem Poftamte 
Krechowice unb bem gleichnamigen Babnkofe. 


(42 25 re .+ 
bes Bugeż Nr. L 


Bom Poftamte um XII U. 30 M. Mittags 


Sm Babngofe „ XE „ 50 , 
Snfuirt zum Buge Nr. 2 aug Stanislau. 


" 


2 20 „ Rahm. 


Bom 


„ U n" 


Zm Poftamte y 


Geht ab naj Anfunft des Buges N. l 
aus Stryj , s 

Was Kiemit zur allgemeinen Kenntnig ges 
bracht wird. 

Lemberg, am 23. December 1874. 


2, 40 


n" LJ 


(51 2—3) E dyk t. 

S L. 62.549. ©. k. Sąd krajowy Lwow- 

8:1 podaje niniejszem do wiadomości, że ua 

prośbę Zofii z Wędrychowstich Szydłow- 

skiej w drodze egzekucyi rawomoczego wy- 

roku z dnia 22. Listopada 187:. L. 59.23 

w sądzie tutejszym odbedzie się dnia IG. 

Luteno 1875. dwa 16. Marca 1875. i dnia 

40 Kwietnia 1875. każdą razą o godzinie 

li. przeć południem publiczna sprzedaż re- 

«lmości pod I 1172/4 we Lwowie położonej, 

składającej się z przestrzeni 28038 ks. s24, 

tudzież budynków na tej prz sirzemi grantu 
wystawionych, jeko to: domu mieszzaluega 
jedno piątrowego, tak zsanego pałacu, do- 
mu tazienkowego z przęrządawi i inwenta.: 

Tzaiei ruchomości z prawem otm ymania Ja- 

zienek wedle Dom. 210 pag. 1 n. l i Dom. 

210 pig. 10 n. 38 haer. w jeđnej połowie 

Zefi z Wędrychowskich Szydłowszkiej, a w 

drugiej połowie Anieli „ Sierakowskich Hu- 

biekiej własnej, celem zniesienia wspólnej 
własności oncjie -— a to pod następującemi 
warunkami: 

l Za cenę wywołania stanowi się wartość 
realności pod l. 717234 z przynależy- 
tościami według sądowego oszacowania 
w ilości 119.507 zł. 37 ct w. a. 

. Sprzedaż sądowa n stąpi w trzech ter- 
minach na których pierwszych dwóch 

realność tylko wyżaj ceny szacunkowej 

lub za cenę szacunkową, na trzecim 
zaś terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną, będzie. 

3 Chęć ku,ienia m:jący winien ułożyć 
do rak komisy. sądowej do przedsię- 
wzięcia licytucyi delegowanej jako ws- 
dyum 10 część eny wywołanej, wła- 

ściwie w okrągłej kwocie 12.000 zł. 
w. a. w gotowiźaie lub w książeczkach 
galic. basy oszozędności Lwowskiej, 
także w obligacyaeh indemnizacyjnrch 
galicyjskich, w listach zastawnych ga- 
iic, Towarzystwa kredytowego giem- 
skiego, lub w listach zastawnych galic. 
uprz. banku hypotecznego z kupoaami 
i talonami, któro wedle kursu Gazety 
Lwowskiej obliczane będą. 

Wadyum złożone przez najwięcej 
ofiarującego zatrzymaue, iunym zaś livytsn 
iom zwrócone zostani:. 

Współwłaścicielki realności L. 

Zofia z Wędrychowskich Szydłowska i Anie- 

łu z Sierakowskich Ilubicka jako licytautki 

saładają tylko b00 ceny wywuława w o- 

krągiej kwac:o 6000 zł. w. a. 

„ © czem strony w tej sprzedaży udział 
paee z wm dułożeniei: się ze wadzmia, 
ie dla wszystkich W. uh wierzycieli, którzy- 
by po dniu 15. Paździersika 1874., dia swych 
protensyl prawo zastawu na sprzedać się 
mającej realnosci uzyskali, i dla tych któ- 
1 następne z jakiejkul- 


rymby rezolucy: ta 

wiekbądź przyczany doręczone bjć niemogły 
tutejszy adw. Dr. Baiko z zestępstwem przez 
adw. Dr. Kuczkiewicza kuratorem ustano- 
wionyru „ostał, 1 żo dalsze warunki lerta- 
clue, akt oszacowunia i ekstrakt tabularny 
w reglstrąturze tutejszego Sądu przejrzane 
b,ć mogą z 


ETZ BER GE; [EG GU SATA Z Ch EZ MG KE: 
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Że. x. Badu krajowego. 


Lwów, 19. Grudnia i874. 
Abel i 39)  Ogloszemie. 
zy «. 5. Wydział Izby sdwokatów w Przo- 
kai Podaje w myśi $. 7 ust. adw, z 6. 
anes 1868. 1. 69 Dz. p p. do wiadomości, 
iż p. Aleks:ndra Iskrzyckiego wpisał w księ- 


EQ adwok; tów tutej WA - e 
Asi. js:ej Izby, jako * dwoka- 
E ieh ee w Sanoku wykonywującego. 

d Wydziału Izby adwokatów 


Przemyśl dnia 7. Stycznia 1875. 
í Kot NORZE 
Z. a. “1-006. C. k. wyższy Sąd krajowy 
mi DY = ustawy z dnia 25. Lipca 1871. 
„DB p odnośnie d. ed , dni 
23. L 2 edyktu z dnia 


„A 16.631 względem u 
rzenia Nowego ciała, Śbalitnego dia re- 
«ści pod Nr. k. 536 stary. 50 nowy w 
1sieście Buczaczu w powiecie sądowym Ba 
czuokim położnej, składającej się Z plau 
rod budowlę w pizzestrzeni %9 sążni i 8 
su kw wzywa wszystkich tych którzy z 
porodu jakiego wyisu albo pierwszeństwa 
whularnego ua powyższej realności w 
zę" 


ni 


u spich widze, się być pokrzywdzony. 
1. ażeby zarsuty Sw je w ©. Sądzie po- 
Wa owym w Ëucrazu do 1. Maja 1875, 
tem pewniej podali. imsczej bowiem wpisy 
a tdą mocy wpisów hipotecznych, z tym 
Wai że przywróc nia do pierwszego 
wa „.aiedbanego terminu E 
p jedyń łejsca, i przedłażeme onegoż dla 
< yAczych osób Jest niedopuszczalne. 
m duia 30, Grudnia 1874. 


Fa 


Doniesienia prywatne. 


u. M 


Zeciw traceniu włosów 

i wszystsieh słabościach 
“kóry ma glowie, zaw:c- 
í Sronnic tekstu, rozsyła na 


ğ E neo, 
ý (H.34, 1083 1-3) EA Biukligem. 


ti 


Leipzig Villa-Bihligen. M 


EE kla 


ZĘ 


| 
I 
| 


9 


, IF Bez bolu "Z j 
| lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
najnowszej i najdeskonalszsj metody 3 
MM gruntownie, 
vez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 
dyskrecyą wszelkie 
LJ 


słabości tajemnicze 


i skorne 
lekarz prak t Medy cyny, Chirurgii l Akuszer, © 
specyalista chorób tajemniczych ję 


Jan Burpgiel 


mieszkający 
przy nłicy Sobieskiego Nr.12, I. piętro 
(gd/is administracya „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od 8 — ł2 przed-, od |-— 5 popołudniu, 
Zeradza także impoteacyi (osłabieniu 
sily męzkiej) poiucyj, upławyam kobiet, 
bladaczee I niepłodności. 
Na hcnorowane listy udziela rady bez- 
zwłocznie i służy lekarstwami. 


è 


d 
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TiS. Konkurs. (173 1—3) 
Wydział powiatowy w Bóbrce na 
podstawie uchwały rady powiatowej 
z dnia 22. grudnia 1874 rozpisuje | 
niniejszem konkurs na posadę dyplo- 
mowanego weterynarza z roczną pensyą | 
500 złr. w. a. od dnia objęcia posady | 
liczyć się mającą. | 
Ubiegający się o tę posadę, mają i 
najdalej we dwa tygodnie od dnia | 
ogłoszenia konkursu wnieść prośbę do | 
Wydziału powiatowego w Bóbrce, i) 
wykazać się świadectwami tak zukoń- ; 
czonych nauk weterynaryi, jakoteż zł 
dotychczasowej praktyki w tym za- 
wodzie. | 
Weterynarz któremu ta posada | 
nadaną zostanie, obowiązanym jest za- | 
wrzeć z Wydziałem powiatowym kon- | 
trakt, mieszkać w mieście powiatowem | 
w Bóbrce, i ma prawo za swe czyn- | 
ności lekarskie pobierać od stron oso- | 
bne wynagrodzenie I 
Z Wydziału rady powiatowej 

w Bóbrce dnia 14. Stycznia 1875. 


Ogłoszenie konkursu. 


na posidę zauczyciela-pomocnika przy 
szkole pzrobków i dozorców gospodar- 
skich. (92 3—3) 

w Dublanach. 

ö W myśl stitutu orgunicznego szkoły | 
parobków i dozorców gospodarskiuh w Du-' 
Dublaaach obssdzoną będzie przy tej szko. 
w miesiącu Lutyie b. r. posada man=' 
czyciela pomocniczego do nauki języka 
polskiego i rachunków, a to najpierw 
prowizorycznie na rok jeden. 

Do iero ps upływie jednego roku noże 
nżstąpić stanowcze obsadzenie takowej. 

Z posadą tą połączone są na- 
stępujące korzyści: 

1. Pensya roczna w kwocia 400 zż, 
płatna w miesięcznych ratach z dołu. Pen- 
sya ta podwyższoną być może przy stanow- 
czem obsadzeniu posady. 


2. Wolne pomieszkanie (składające ' 


się z jednego pokoju w budynku zakłudo- 
wym) wraz z opałem i światłem. 


Obowiązki nauczyciela pomocni- ' 


czego są następujące: : 

1. Udzielanie nauki języka polskiego, 
pisania i r: chunków. n 

2. Przerabianie (repetycye) z uczniami 
nauk rolniczych udzielanych przez nauczy: : 
cieli fachewych. x 

3. Dozorowanie uczniów we wszystkich 
ich uzyunościach. 

Chcący uzyskać posadę nauczyt:ela po 
motniczego przy szkole parobków i dozor- 
rów gospodarskich w Dublanach winni wnieść 
podania swoje do Dyrekcyi szkoły w 
Dublanach (poczta Dublany) najdalej 
do 1. Lutego 1875. 3 

W podanu swojem winien kandydat 
Wyka ać i udowodnić: 

1. Wiek, cały przebieg życia, oroz do- 
tychczasowe zatrudnienie. : 

2. Dokładną znajomość języka polskiego, 
3. Uzyskuną kwalifikacyę na samodzie|- 
ego nauczyciela szkół ludowych. 

R ierwszeństwo otrzyma taki kandydat, 
ktory już lat kilka w zawodzie nauczyciel- 
szla pracuje -- a pszczelnictwem, sadownic- 
twem lub inną gałęzią gospodarstwa wiej- 
skiego praktycznie się zajmował. 
Dublany, dnia 2. Stycznia 1875. 


Ogłoszenie. 
W skutek zniknięcia mego syna 
„Tomasza Prącik*, 
który wroku 1874 w miesiącu Maju, 


w | w nieubecnuości mojej i bez wiedzy też 


SR 
E 


me FF POOOOOWCOK 


"TZT ESEE 


; wziął sobie paszport defluidacyjny czyli | aby go można dostawić, ponieważ na- 
fisacki z c. x. Starostwa w Nisku, a |leży jeszcze do poboru wojskowego, 


do tej pory żadnej o nim wiadomości | do klasy IIL, lat mający 22, wzrostu 
H JP Jący , 


nie posiadam — jako ojciec obowią- | słusznego, na twarzy szczupły, okrą- 


| zany jestem dać do publicznej wiado- | gławy, oczu siwych, włosów; bląd a 


mości, — ktoby takiego poznał po | do tego posiadał rzemiosło stolarskie. 


opisie niżej podanym, ażeby dał znać do | Michał Prącik, 
c. k. Starostwa lub c. k. Żal ormeryi |o) obywatel z Ulanowa. 
eaa E TM E - o ak az Ą 


i Ważne zawiadomienie! 


Udzielsją się pożyczki do nieograniczonej sumy na dobra ziemskie 
do 23 wartości tabul rnej lub podług oszacowania sposobem amorty- 
zacyjnym ua lat 32 luh do umowy z procentam 60/5 po kursie 96 za 
100 listami zastawn”mi lub w srebrze 100 za 100. 

5 domów w Wiedniu przy pryncyaplnych ulicach, nowo wybudowane, 
welne od podatków lət 20 razem wszystkie lub pojedyńczo do sprze- 
dania bez gotówki, szacunek umówiony przyjętym będzie zabezpiecze- 
niem hipotecznem ns dobrach ziemskich do 2⁄ wartości nawet z do- 
płatą; z prosentem 4 i pó: 09 domy te przynoszą dziś bruto 41 000 
zł. netto 81000 zł. w usjiepszym stanie i widokach, spłata sposobem 
amortysacyjuym przez lat 32 po I i pół Olg rocznie. 

Poszukuje się osobę z kapitałem od 5 do 10.000 zł. i wyżej do pe- 
wnego przedsiębiorstwa przemysłowego -nieomylnego przy wszelkiem 
zabezpieczeniuśsię, kapitał obrotowy rocznie przyniesie od 300/gdo 750/g, 
gdyż 3 razy z łatwością obrócić można. 

Poszukują się klepki dębowe do sprzedania, posiadający takowe raczy 
uadesłać ofertę. 

SĄ, Owaz poszukują się: do sprzedania i wygzierżawienia różnej wiel- 
kości dobra ziemskie nemniei sklep renomowane domy i t. d. 

Do rozdania s4 różne posady i służby, tax dla mężczyzn jak i kobiet. 
Młocarnia parowa do omiotu krescencyi do wynajęcia. 

Prz jmują się zamówienia na dostawą parobków i robotników w kraju 
i «a granicą oraz wszelką służbę na prowincyi i we Lwowie. 


A 


Da 


U 


pośredniczy Dom wszelkich zleceń 


K. J. ORŁOWSKIEGO 


| "WYW > KT WW ap sve, 
ulica Rejtana 1. 2 i róg Jagielońskiej. 


9 2.000 zł. jako kapitał nieletnich do wypożyczenia na hipotekę — domu | 
lub dóbr, oraz folwark wartości 12.000 jest do zamiany na większy 
z dopłatą 25.000 złr. lub do wydzierżawienia. 
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AOGOODQOJODODOGODGO 


AUOGOOJOGE 
ae FOTO NOCH a) 


XK 
76 


zAGNMUNT BACZEWSKI 


poleca swój nowo założony 


Skład Chińskiej Herbaty, Cukru i Kawy, 


Rumów Zagranicznych, Rosolisów, Likworów francuskich i gdańskich, 
jakoteż Spirytusu rafinowanego i wódek w różnych gatunkach 


przy placu Halickim Nr. 2, obok handlu p. St. Buschaka. 4 a 

Wszystkie powyższe artykuły sprzedają się en gros ien detail, * 

POW $ 

MET po cenach fubryczmych "zg 2 

PRĄPRZ R AA RA ny 
NOGE 


ORT EE, 
5. 112 


A 


zp 


4 
h 

c. s. uprzyw, galic. 
akcyjnego Banku HMipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efelata i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 
Wszystkie polecenia zprowimcyi wykonują się bezzwłocznie 
(BĘ TEZ) 


Fic * Tar 
WF 
po Kursie dziennym. 


A aiis: E E P a n T a E z 
]EBENĘ 
wa Medalem wyszczególniony wyrób, == 


sa gag" Nie potrzeba już czernidła do butów! "% 


C. k. wyłącznie uprzyw. dla Austryi i Węgier 


Uniwersalny salonowy lakier do obuwia 


amęskiego 6 damskiego tudzież szerów hkonskich 
Podpisanemu udało się wynaleźć wyborny lakier do butów, w skutek czego szwarcowanie 
butów zupelnie niepotrzelnem jest. Za pomocą pędzla smaruje się obuwie, które w przeciągu 
kilku minut otrzymuje połysk ciemno-czarny. Skóra nie cierpi na tem wcale, przeciwnie staje 
zA się miększą, giętką i nie przepuszcza wody. Flaszki po 1,2 i38 złr. W. a. OR fabryka i 
główny skład: „Johano Gronar's Nachfolger 
Wien, Kohlmarkt Nr. 5 vis à vis dem Café Daum, im Hofe links. 


Najlepsze w świecie smarowidło do butów i do konserwacyi 
tudzież do nadania skórze giętkości 


ke: 
= jest E 
Wtesypjsizi olej dop skóry- 


cza się przedewszystkiem swym zapachem tak, że obuwiem tym olejem [JJ] 

dwiedzać bez obawy każdy salon, Płyn ten chroni skórę przed wpływem 

J powietrza, gorąca 1 wilgoci wszelkiego rodzaju, a skóra smarowana od czasu do czasu tym ole- 

jem staje wę bardzo miękką i elastyczną i nie przepuszcza wilgoci. Poty z nóg nie wpływają nieko- 

ia rzystnie ua skórę, takowa zostanie miękką i giętką i uzyskuje większą trwałość. Wysmarowaw- 

szy skórę tym olejem, można takową każdą razą wyglanecować lub wyłakierować, przezco otrzy- 
KK ma piękny 1 trwały połysk. 

a 


flaszki po 30, 60 et. i R zł. w. As 
ka BU E 


Ę Olej ten odzna 
zapuszczanem, można © 


) 


dostać można we Lwowie, w handlu F. W. Królikowskiego. 


e (8824 18— 
a M DELE 


pà 
© 


BBR SE BEE SSSA 
Jest zaraz do sprzedania 


pod korzystnemi warunkami 


caly klucz 


obejmujący kilka tysięcy morgów przestrzeni, 
| jako też piękne lasy, wielki staw i różne 
realności miejskie, 


Gi 6 GW G3 5 SG BG OGG BBS 
KSIĘGARNIA 


szampańskie i Seyfartha i Czajkowskiego 


TEANN | 


e ms (183 2—?) Y 
-NINI 


główny skład F.A. Gratien w Epernay, 


mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cła 
1 złr, 40 et. lub bez opłaty cła: 1 złr. 20 ct. w.a, 


u 4X. FLEO CEH, 
WIEDEŃ, Biickerstrasse 8. 


<8 BO 


SS 


= 


| () 
we Lwowie (Rynek 1. 26), p $ 
otrzymała na główny sklad : $ 


Ks. A. Ńrechowieckiego 


Nauki o męce Pańskiej 


Cs" 
DES 


<= 
SB8 


SSS 


SSH 


CESSES 
CSSS 


; WA o EN Gann =c mn złr. 1.80. Bliższa wiadomość w kancelaryi 
Em ŚR i m (182 1--2) adwokata Dr. Dzidowskiego we Lwowie 1. 2. W 
CSSS SESSE | | GGEGSSGIOGGSSSSSĆ | ( ulica Kościuszki. (165 2-5) | 


(a 3—8) $ 
) 


Fodsewirdncygł "Wg --= od. ge M l 
Prawdziwe zaa srebro JA (z Ir NGAGAGAGEIGAGOGAGACACAGACACOCOKA 


kato 


ią 


Dokładne cenniki przesyła się na żądanie gralis. A 

Zamówienia na prowincyę uskutecznia g) 
się za pobraniem pocztowem ściśle i sumiennie. $ 
> 


| 


TE 


(182 1—3) 


h í z 

A zupełnie bialego materyału), A nie f Q LĄ owiec” © 
należy zamieniać z tak zwanym wyrobem W | 45% Dypiom c © 0 | 
P „Ruolz*, który po krótkiem używaniu żółknieje, É 35 uznania na Konces. przez Wys. c. k. Namiestnictw kania na G 

i sprzedaje po znacznie zniżonych cenach wy- (â Wystawie r awe M 
$ łącznie „Bertha Müller’s Exporihaus Ý powszezhnej ELKICH ZLEGENŃ powszechnej # 
9 Wien, Praterstrasse, 43.“ 3 UNA" w Wiedniu | M Wiedniu 
ý Szczególnie ważne dla traktyerników, ka- f W Ikon 1853: w r. 1878. M 

wiarzy i gospodyń domu. p m s : e 
5 Ceny są, uwzględniwszy doskonałość wy- (fi z Rolniczo-Przemysłowo-Handlowy i prac Technicznych A 
ý robu, do zdziwienia tanie jak n. p. (6: wW N 

J 1j tuzina łyżek do kawy | e . zł 240 W | $ 
(a „ widelców | Bs „ 390 (| ŻE K a © 
$ 1f „ łyżek stołowych y AE n 3.90 gg | W ` 

1 ŻÓ m 3.90 Ie) os à = x a r s n r u_u 
6 l RENE i j A RD $ £ we Lwowie, ulica Rejtana I. 2 i róg ulicy Jagiellońskiej. l 
r l n z Tomo „| a, wodki l 4 je, Przy najrozleglejszych stosunkach w kraju, zagranicą i w cesarstwie rossyjskiem, załatwia 
[i l sitko do herbaty, wielkie i ładne „—.80 8 > wszelkie powierzone mu zlecenia dotyczące: Rolnictwa, Przemysłu, Handln prac Tech- 
9 1 a SD GŃSM o o -ae p o 4 8 n 1.90 © N nicznych, Mechanicznych, Budownictwa, Pomiarów, Parcelacyi gruntów. 
1 solniczka ze szkła i srebra chińskiego „— .50 3 8 , oraz we względzie artystyczno-naukowym, s Pe 
É 1 łyżka do jarzyny najlepszego wyrobu „ 1.50 f > Pośredniczy : w sprzedaży, kupme i wydzierżawieniu Dóbr ziemskich, realności, do- 
w, "a tuzina podstawek . . . . . . .. n 2.90 4 mów, fabryk, machin, narzędzi, produktów eurowych i przerobionych, lasów, BE est. 4 
$ 1 para lichtarzy .. . . . . n3— W SÀ Dostawia: materya! budowlany, cement, gips, kamienie, alabaster, marmur 1 t. p- ; 
$ 1 naczynie na ocet i oliwę n 4.50 ;ę, Umieszeza : Osoby fuchowe wszelkich zdolności jakoto: nauczycieli, nauczycielki, techni- 
HODGZZka do cukruga asa. s . „1— Ù Kł ków, buchalterów, subjektów handlowych, rzemieślników , oficyślistów teoretyczno-pra- 
$ l naczynie na musztardę ©... . y 1— $ z ktycznych, robutników do roli lub fabryk, na krótszy i dłuższy czas w kraju i zagra- 
o 1 masieczniczka . . a... Te a Ga i ŻA nicą, oraz wszelką służbę we Lwowie, na prowincyi i za granicą. < 

/ 6 nożów, 6 wideleów, 6 łyżek i 6 łyże- A N Panom kapitalistom przedstawia najkorzystniejsze i pewne interesa, l 

f czek do kawy w eleganckiem pudełku g M Młocarnia parowa do omłotu krescencyj może być wynajmywaną pod korzystnemi 
razem tylko „ae a 04. + . „14.50 A|7 warunkami. A 

U Prócz tego znajdują eię na składzie wszystkie W 4 oośiasa. korzystne dzierżawy od 2.000 do 8.000 zdr, rocznego czynszu, oraz majątki 

$ artykuły dla gospodarstwa domowego i dla [oj $ z dobrą gleb i lasami do sprzedania. [170 1—7] 

í restauracyj w wybornym gatunku jako to: f ra) oos 7 
ý przepaski na serwety, cukierniczki, naczynia e Y COWEN N ZA 
$ na wykłuwacze, kieliszki na jaja, tace i t. p. [| 9 =81w noże: key o 
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SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we LWOWIE -— (Rynek I. 26) — poleca następujące 
najnowsze tańce karnawałowe: 
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po 8,10, 121 18 cnt. sztuka, 
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RUSZKI So | F. TYMOLSKI: | "W. DANEK: 
F "a r Dz. 137. Cudne oczy. 45 ct | Nowe tańce: i 
DA a, i '38. Przy kondzieli. Cztery INe. I Mazur. 45 ct. 
"|| krakowiaki z. (Nr. I. Trzy Polki = 
A R O N 5 „ 189. Na biegunie północnym. Nr. LIL. Kadryle. ! n 
Kadryle 64 „ W.ANISEH: 
<<włosirie, duże A 140. Raźnie, skoczno i we- Dz. 64. Walzer. 80 n 


64 „| MORAWSKI O.: 


po 24 cent. funt, 
50 „ |Les Reves d'Avenir. Valse 


ALAFIORY 


algierskie po 50 cnt. funt, 


soło. Mazury 
141. Purim. Palka 
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Żumaaum m» 


zampan 38] r, 
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HG" Prawdziwy francuski s 


również różme 
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' u A. PLOCE, Wiedeń. Biekerstrasse 8. h 


Przesyłka od 4 flaszek począwszy. 183 1—* ję 
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su- ) dese- PA i ; | 
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i we Lwowie, ulica Majera l. 7. 
poleca swój skład obficie zaopatrzony 
WAY Kpidasyrny i NACEĘAZIA rolnicze 
sprowadzone z pierwszych zagranicznych fabryk, mianowicie: Richmond & Chand- R 
lér, Bental, Ranzome, Robey, Hornsby, Howard, francuskie Harter Ainé, Teppaz, g 
Noel, i Lachapelle w Paryżu, niemieckie Rud, Sack w Plagwitz. Ekert w Berlinie | 


Cegielski w Poznaniu, Zimmermann w Halle, Eberhart w Ulm, Kühne w Wi- 
selburgu, J. Vidats w Peszcie etc. 


ug umowy udzieli 2-letni kredyt na 9, ZB 


SBE 
nych fabryk również inne przyrządy Ogniowe, jako to: beczki na kołach, 


wypłatę, licząc od zwłoki 109, 


c= 


a EOT ET A 
mom. O A a ETA 
ALI MEN * GWUWAwP 


Pi 


antiartrytyczna antirenmatyczna 


krew przeczyszczająca herbata 


(przeczyszcza krew w słabościach 
gośćen i reumaty zmie) 
i jest jako 


kuracya pds zimy 


jedyny i pewny 
krew przeczyszczający środek, 


a któr zez 4 
È Z zezwoleniem oy przez $ Zabezpieczona © 


>, c.k. wa! F pierwsze $ przed 
nadwarnej fałszowaniem 
wedlug $ medyczne f najw. patentem £ 
uchwały z dnia$- znakomitości z dnia 
7. grudnia A 28. marca 
$ 1858. „„Europy' 1871. 


ANNANIN bd 
z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został. 

Herbata ta czyści cały organizm; jak żaden 
inny środek działa we wszystkich częściach ciała i 
wydala z niego przez wewnętrzne używanie wszyst- 
kie nieczyste soki i zarody słabości; skutek jest 
także pewny i trwały, 

Wylecza zupełnie gościec, reumatyzm, 
słabości kobiece powstałe z porodu i zastarzałe i 
uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jako 
też wszystkie słabości tajemnicze, wysypki naskór- 
ne, pryszcze na ciele lub na twarzy, liszaje i nie- 
czyste wrzody 

Szczególnie dobry skutek okazała ta 
herbata przy zatwardzeniach wątroby i śledzion, 
jako też przy hemoroidach, żółtaczce, gwałtownych 
bolach nerwowych, muszkułowych i strawnych, w 
bolach żołądkowych, parciach, zatwardzeniech , 
wstrzymaniu moczu, polucyach, impotencyach, upła- 
wach i t. d. 

Cierpienia jak szkrofuły i obrzmienie gru- 
czołów leczą się prędko i gruntownie przez trwałe 
picie tej herbaty, ponieważ takowa jest łagodnym 
i rozwalniającyni środkiem, pędzącym mocz. 

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania 
i pochwały które się na żądanie gratis przesyła, 
zatwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego' 

W dowód tego przytaczamy następujące pi- 
sma uznania; 

Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Bottus,ani, w Mołdawii, 25. marca 1873, 

Dwa razy już otrzymałem przez trzecią osobę 
pańską słynną Wilhelma antiartrytyczną krew prze- 
czyszczającą herbatę, a ponieważ takowa wywołała 
u moich przyjaciół bardzo dobry skutek, przeto u- 
daję się wprost do pana z prośbą byś mi przesłał 
zaraz 10 paczek za które przesyłam równocześnie 
19 zł. w. a. Z uszanowaniem 

Ludwig de Mdzyki, 
c. k. austr. węg. Vice-Konzul. 


Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 
Hollenstein 31, marca 1873, 

Przyjm pan moje najserdeczniejsze podzięko- 
wanie za rychłą przesyłkę pańskiej Wilhelma anti- 
artrytycznej, antireumatycznej krew przeczyszczają- 
cej herbaty. 

Zużyłem takową po większej części dla siebie 
a po części rozdzieliłem pomiędzy moich przy- 
| actół i znajomych. 
; Od wszystkich którzy używają pańską Wil- 
, Delma antlartrytyczną autireumatyczną kraw przeczy- 
szczającą herbatę otrzymałem prośbę i zlecenie, bym 
panu doniósł o polepszeniu ich zdrowia i wynurzył 
| panu najgorętsze podziękowanie. Szczególnie u mnie 
okazuje używanie tej herbaty pocieszający skutek, 
| (rośćcowe cierpienia moje urągały dotąd przez pra- 
i 


wie 28 lat wszelkiej pomocy i ustąpiły dopiero teraz 
po bezustannem użyciu 8 paczek pańskiej Wilhelma 
anti -artrytycznej, anti reumatycznej, krew przeczy- 
szczającej herbaty zupełnie. 

I Uważając obecnie za dobre i zbawienne her- 
bate tę dalej używać, upraszam uprzejmie o powtór- 
ne przesłanie 12 paczek Wilhelma anti-artrytycznej, 
amtireumatycznej, krew  przeczyszczającej herbaty 
za co załączam oraz przypadającą należytość. 

Z wszelkiem uszanowaniem pański wdzięczny 
Jan Uuterleutner, 
(4 3—6) właściciel dóbr. 

Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. 

M. Schönberg, 5. maja 1873. 
Upraszam Pana powtórnie o przesyłkę dwóch 
tuzinów pakietów pańskiej wyśmienitej Wilhelma 
anti artrytycznej, antireumatycznej krew prze- 
czyszczującej herbaty za pobraniem pocztowem. 
Z szczególnem uszanowaniem Wielmożnego Pana. 
uniżony J. de Fröhlich, 
pułkownik na pensyi. 


Zastrzega się przed fałszowaniem 


i oszustwem. 

Przy zakupnie zechce P. T. Publiczność zwró- 
cić uwagę na moją markę i firmę, która na każdym 
| pakiecie na zewnętrzuej stronie się znajduje, aby 

tym sposoben zapobiedz oszukaństwu. i 
Prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną i anti- 
| reumatyczną, krew oczyszezającą herbatę otrzymać 
można tylko z międzynarodowej fabrykacyi Wilhel- 
ma autiartrytycznej, antireumatycznej, krew oczy: 
szezającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem, 
lub też na składach w dzienmkach wskazanych. 

Pakiet podzielony na 8 porcyj, przy- 
rządzony według lekarskich przepisów, wraz z obja- 
śnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
4 złr. Osobno za stępel i opakowane 70 ct. 

Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą 
*ilheima antiartrytyczną antircumatyczną 
krew oczyszczającą herbatę otrzymać także 
można: we [Lwowie u Zygm. Ruckera aptek. , 
Jakóba Beisera aptekarza, K. Schubutha, J. Piepesa 
aptek; w Bedzie u Adolfa Grossa aptek.; w Bobr- 
| ce u L. Miedleckiego aptek.; w Brodach u M. 

5 Franzos; w Byzeżanach u B. Fadenhechta; w 
j Jagielnicy u J. Fischbacha; w Johannesthał 
u Piotra Hoffmanna; w Kamionce strumiło- 
wej u Zuwałkiewicza apt; w Kuzowej u Part de 
Chalba”any apt.; w Krakowie u Trauczyńskiego 
upt, i u Józefa Jahna; w Mowym Targu u Ka- 
| rola Lavera; w Przemysłu u J. Gaideczki; w 
| Mohatynie u L. Liebreicha; w Słanisławowie 
ju F. Stecher — Sebenitz; w Stryju u K. Krzyża- 


* | nowgkiego, L. Gźrtnera i 8. Dragowskiego apt.; 
w Żurawnie u L. Postępskiego aptekarza. 


